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Rok lil. 


, Rzym. 16. 4. (Tel. wł). Potwierdza | jednak zagadnienie 


się tu wiadomość, że od pewnego czas 
su między rządem rumuńskim i włos 
skim toczyć się mają rokowania, któż 
rych celem jest zbliżenie politycz: 
ne między Włochami i Rumunią, oraz 
ewentualne zawarcie paktu przyjaźni, 
Tutejsze koła rumuńskie oświadczają, 
że zarówno w dziedzinie kulturalnej, 
jak i gospodarczej Stosunki włosko» 
rumuńskie układają się bardzo pos 
myślnie i nie nastręczają żadnych 
przeszkód w zawarciu porozumienia, 
Również pod względem politycze 
nym sytuacja uległa wybitnej poprae 
wie, ponieważ po ustąpieniu Titule: 
scu orientacja rumuńskiej zagranicza 
nej polityki znalazłą wiele punktów 
stycznych z polityką włoską. 
Najważniejsze objekcje wywołuje 
ELITELE i E a L I 


Min. Składkowski wrócił 
z inspekcji 


Warszawa, 16. 4, (Tel, wł. — s, b.) 
Dziś rano powrócił do Warszawy p. 
premier gen. Składkowski, P. Premier 
„bawił, jak wiadomo na inspekcji w wo- 
jewództwie poznańskim, gdzie przes 
prowadził inspekcję robót publicznych, 

Warszawa, 16. 4, (PAT) P. Prezesa 
Rady Ministrów gen. SławojarSkład- 
„kowskiego odwiedził w dniu dzisieje 
szym marszałek Sejmu Stanisław Car. 


Pogłoski o 0. Z. N. 


Warszawa, 16. 4. (Tel. wł. — s, b.) 
Według obiegających pogłosek, w tu» 
tejszych kołach politycznych w OZN 
ma zajść pewna zmiana W myśl po- 
czątkowego planu cały obóz miał się 
dzielić na 4 sektory, a mianowicie: 
miejski, wiejski, pracowniczo-robotni- 
czy i młodzieżowy. Według tych po- 
głosek dwa ostatnie sektory ti, mło- 
dzieżowy i pracowniczo-robotniczy w 
ogóle do życia nie zostaną powołane 


Rada Banku Polskiego 


Warszawa, 16. 4, (Tel. wł. — s, b) 
W dniu 15 kwietnia rb, odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa Banku Pol- 
skiego Władysława Byrki posiedzenie 
Rady Banku, na którym Rada wysłu- 
chała sprawozdania Dyrekcji i Komisji 
Rady z działalności Banku w marcu br, 


Traktat handlowy 
polsko-węgierski 


Warszawa, 16, 4. (Tel, wł. — s, b.) 
Jak się dowiadujemy, rokowania pol- 
skoswęgierskie o zawarcię traktatu han 
dlowego rozpoczną się dnia 9 maja br., 
tydzień przed Zielonymi Świetami, Ro 
kowania będą prowadzone w Warsza: 
wie, a następnie zostaną przeniesione 
do Budapesztu, 


15, tel, 274-44 


Lwów, sobota 17 kwietnia 1937 r. 


Rokowania włosko-rumuńskie 
o zawarcie paktu przyjaźni 


węgierskiego re* 
wizjonizmu. Rumunia domagać się ma 
podobno od Włoch, aby ewentualny 
pakt z Rzymem opierał się na zasa- 
dzie status quo, podobnie, jak wło: 
sko - jugosłowiański układ z 25, mare 
ca, Postulat ten zdaje się nieco koli: 
dować z dotychczasowym kursem po 


lityki węgiersko = włoskiej, która na 
podstawie  protokułów rzymskich 
przewidujących konsultację, musiała: 
by uzgodnić tekst ewentualnego ukła» 
du włosko = rumuńskiego z Węgrami. 
Koła włoskie zachowują w tei kwestii 
jak naidalej idącą dyskrecję. 


Kłopoty żydowskich 


„Wiadomości 


Warszawa, 16, 4. (Tel, wł. — s. b.) 
Jak już donosiliśmy, „Wiadomości Lie 
terackie", redagowane przez pisarzy 
pochodzenia żydowskiego, ogłosiły an- 
kietę na temat rozwiązania kwestii ży- 
dowskiej, Akcja rozpoczęła się artyku- 
łami dwu pisarzy polskich Świetochow 
skiego i Hulewicza, którzy stanęli na 
stanowisku, że Żydzi jakło obcy ży- 
wioł muszą opuścić Polskę, Stanowisko 
to zirytowało pisma żydowskie, które 
zaatakowały redaktorów „Wiadomości 
Literackich", Jednocześnie wśród Ży- 
dów zaczęto uprawiać propagandę za 


Literackich“ 


wstrzymaniem się od czytania „Wia 
domości Literackich", Widocznie ves 
daktorzy ji wydawcy tego pisma prze- 
straszyli się tej akcji ze strony swych 
rodaków, bo w ostatnim numerze 
„Wiadomości Literackich nie zamieścili 
dalszego ciągu ankiety na ten temat roz 
wiązania kwestii żydowskiej w Polsce, 
Złośliwi twierdzą, że redaktorzy „Wiar 
domości Literackich" szukają pisarzy 
polskich, którzyby przeciwstawili się 
poglądom Świętochowskiego i Hules 
wicza; do tej pory jednak tacy się nie 
znaleźli, 


na audiencji 


u króla Leopolda iil-go 


Bruksela, 16. 4. (PAT) W piątek o 
godz, 8.18 rano przybył do Brukseli 
z wizytą oficjalną, stanowiąca odpo- 
wiedź na pa: i 
sce ministra „ minister Prze- 
mysłu i Handlu p, A. Roman wraz z 
towarzyszącymi mu dyr. Dietrichem i 
radcą Gedroyciem. 

Na dworcu północnym Brukseli pos 
witali min. Romana minister spraw go» 
spodarczych Belgii Isacker wraz z wi- 
ceministrem Colsonem, szefem gabine- 
tu Gorisem, przedstawiciel ministrą 
spraw zagranicznych radca Hesnard, 
były premier i prezes Izby handlowej 
polsko-belgijskiej w Brukseli Theunis, 
poseł R.P. w Belgii Jackowski i in. — 
Z Kół ludności polskiej w Belgii przy- 


byli na dworzec prezydium 'Centralne- 
go Związku Towarzystw Polskich w 
Belgii z sekretarzem generalnym Pio- 


A trowiczem na czele, delegacja Związku 


Strzeleckiego w Belgii z komendantem 
obwodu belgijskiego p. Ścięgoszem i 
pocztem sztandarowym oraz prezye 
dium Związku b, kombatantów pol- 
skich w Belgii z prezesem Jankowskim. 

Po krótkim powitaniu na dworcu, 
min, Roman udał się do hotelu „Astos 
rja“, w którym przygotowano dlań a» 
partamenty. 

O godz, 10 min, Roman udał się na 
Zamek królewski, gdzie został przyjęty 
przez J. K. Mość króla Leopolda III na 
prywatnej audiencji, trwającej niemal 
pół godziny. 


Odparte ataki czerwonych 


Salamanka, 16. 4. (PAT). Główna 
kwatera powstańcza komunikuje: Na 


Podobnie odparto atak nieprzyjae 
ciela na linii Robledo de Chavela, 


odcinku Palencia wyrównaliśmy nas , Wojska rządowe straciły 100 zabi- 


sze pozycje, 

Pod Lorila udaremniono próbę ata- 
ku ze strony wojsk rządowych, które 
straciły 40 zabitych, 

Na odcinku Ochandiano nieprzyja* 
ciel zaatakował pozycje nasze na prze | 
łęczy Urquiola, został jednak odpar- | 
ty, pozostawiając na polu bitwy 80 


| zabitych. 


ij tych i 300 rannych. 


Na odcinku Madrytu panuje wzgled 
ny spokój. 

Na froncie południowym odparto 
gtaki nieprzyjaciela pod Sierra Grana, 
Wzięto licznych jeńców, w tej liczbie 
dch Francuzów. 

Na froncie  biskajskim strącono 
dwa rządowe samoloty, 
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Audiencje uP.PrezydentaR.P. 


Warszawa, 16. 4, (PAT) P, Prezy- 
dent R.P. przyjął dziś przed południem 
podsekretarza stanu w Ministerstwie 
Opieki Społecznej Wincentego Ja 
strzębskiego, a następnie senatora gen. 
Andrzeja Galicę, przewodniczącego 
prezydium głównego organizacji wiej 
skiej Obozu Zjednoczenia Narodowea 
Bo. 


Złote Krzyże Zasługi 


Warszawa, 16. 4, (PAT) W „Monte 
torze Polskim“ ogłoszone zostało za- 
rządzenie Pana Prezydenta R.P, o na- 
daniu Złotego Krzyża Zasługi za zasłur 
gi na polu pracy społecznej księdzu Ta 
deuszowi Józefowi Wiktorowi Bart- 
kowskiemu, proboszczowi parafii rzym 
skło-katolickiej w Nowem, powiecie 
świeckim, księdzu Pawłowi Konitzero- 
wi proboszczowi parafii rzymsko-ka= 
tolickiej w Świeciu woj. pomorskiego, 
oraz p. Nikodemowi Sobikowi. właści: 
cielowi przedsiębiorstwa spedycyjnego 
w Rybniku. 


Dalszy rozpad Z. Z. Z. 


Włocławek, 16, 4. (PAT) Rada okrę: 
gowa ZZZ we Włocławku uchwaliła 
przystąpić do OZN, uznając, że „tylko 
działanie w myśl wskazań deklaracji 
może doprowadzić do uregulowania 
należytego stosunku pomiędzy pras 
cownikami i pracodawcami i doprowae 
dzić w rezultacie do stałego į trwałego 
polepszania bytu warstwy pracującej". 

Uchwałę Rady powzięły poszczegól- 
ne związki ZZZ we Włocławku, 


I rowery z motorkami 
mają prawo do ulg 


Warszawa, 16, 4. (Tel, wł. — s, b.) 
Ukazał się okólnik ministerstwa skars 
bu. Okólnik wyjaśnia, że pod poję- 
ciem motocyklów w zrozumieniu des 
kretu o ulgach podatkowych dla nas 
bywców pojazdów mechanicznych — 
podpadają również rowery, zaopat.zoż 
ne w silniki o pojemności do 100 cem. 
Nabywcom rowerów z motorami przy: 
sługuje więc prawo do ulg podatka: 
wych. 

r 


Nowy elewator zbożowy 
w Gdañsku 


Warszawa, 16. 4, (Tel. wł. — s, b.) 
Z Gdańska donoszą: Rada portu i 
dróg wodnych w Gdańsku buduje o< 
becnie nowy elewator zbożowy. Elewa- 
tor ten, który w pierwszej fazie dopro» 
wadzony zostanie do pojemności 10 
tys. ton, a następnie do 20 tys, będzie 
rozporządzał najbardziej nowoczesnymi 
urządzeniami. 
[ae ET EA 


„Ulica Polski“ w Salonikach 


Saloniki, 16. 4. (PAT) Ostatnio ode 
było się w Salonikach uroczyste przes 
mianowanie jednej z głównych arterii 
w nowej dzielnicy tego miasta na 
„Odos Polonias* — ulicy Polski, 
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Roboty publiczne w Zagłębiu 
Dąbrowskim 


Sosnowiec, 16, 4, (PAT) Uruchomio- 
ae już częściowo roboty publiczne w 
miastach Zagłębia Dąbrowskiego dały 
na razie zatrudnienie około 1.200 béz- 
robotnym, z czego w Sosnowcu 700, 
w Będzinie 300, i w Dąbrowie Górni: 
czej okóło 200. Z dnia na: dzień ilość 
zatrudnionych bezrobotnych wzrasta. 

W Zawierciu znalazło prace około 
500 bezrobotnych, z czego Przy budos 
wie linii Zawiercie— Tarnowskie Góry 
pracuję 350 ludzi. 

PEPE WORA Z PTY EELA NDIENTE 
ODZNACZENIE 

Rzeszów, 16, 4. (Tel, wł.) W Rzes 
szowie zostali odznaczeni Krzyżem 
Niepodległości b. legioniści: Bak, Fur- 
man, Gierlach, Kukulski, Maślanka, 
Polański, Slączka, Solecki, Ulewicz, 
Wróbel, i medalem Niepodległości: 
K, Rudolf z POW, 


TYFUS PLAMISTY W RUDECKIM 


Rudki, 16. 4. (Tel. wł) Na przed- 
mieściu Komarna, zwanym- Lipie, 
stwierdzono w dniu wczorajszym 6 wy 
padków tyfusu plamistego, Chorych 
odstawiono do szpitala powszechnego 
we Lwowie na oddział zakaźny. 


Drohobycz, 16. 4. (Tel, wł.) W dal- 
szym ciągu wielkiego. procesu karnego 
borysławskiego o kradzież gazów przez 
funkcjonariuszy firmy- „Małopolska“ 
na szkodę firmy „Rela:Mella“ i inż 
Skoczyńskiego w Borysławiu, w dniu 
dzisiejszym Sąd w osobie sędziego dr. 
Stacha przesłuchał cały szereg  Świade 
ków, z których jednakowoż żaden nie 
potwierdził, „jakoby w danym wypad: 
ku miało się do czynienia z jakąś pro; 
wokacją, ani też żaden z tychże nie 
potwierdził, jakoby manipulacja *zasą- 
dzonego Józefa Ilnickiego pówodówwas 
na była bądź to chęcią przysporzenia 
sobie korzyści, bądź spowodowana by- 
ła niedbalstwem, lub rozmyślnym os 
puszczaniem swego posterunku w czas 
sie służby i przebywaniem w tymże cza 
sie po szynkach. 


Niektórzy świadkowie powołani przez f 


oskarżónych inż. Geritza i inż. Kohna 
usiłowali przedstawić w podejrzanym 


świetle zawiadowcę poszkodowanej fir: |. 


my „RelarMella", tj, inż. Skoczyńskie: 
go, jednakowoż zeznania ich okazały 
się zupełnie bezwartościowe, gdyż o- 
parte były jedynie na ich własnych poe 
mysłach, a nie na jakichś konkretnych 
faktach, co nieraz wywoływało uje | 
nastrój, gdyż inż, Skoczyński iest znas 
my ze swej nieskazitelności i powszech 
nie szanowany na terenie Zagłębia, 


Podziękowanie 

W ciężkim bólu, jakim mię Bóg do- 
tknąć raczył, zabierając nam najlepsze- |, 
go męża i ojca śp. Mir. Dr. Waleriana 
Madejewskiego, doznałam z różnych 
stron tyle objawów serdecznego współ: 
czucia, że poczuwam się do SBogrlaziui | 
choć na tej drodze wyrazić serdeczne 
podziękowanie wszystkim, którzy przy 
byli by oddać Zmarłemu ostatnią po- 
sługę. , 


Dziękuję więc Duchowieństwu woje 
skowemu i cywilnemu,” Przedstawicie: 
lom Władz i Wojskowości ze Lwo- 
wa i Przemyśla, Reprezentantom Al- 
mae Matris, Przedstawicielom świata 
lekarskiego, Dęlegacjom Stowarzyszeń 
lekarskich i aptekarskich. Kolegom. 
Przyjaciołom,  Współpracownikom i 
znajomym Zmarlego, którzy tak tlum- 
nie zjawili się na smutnym obrzędzie 
pogrzebowym. Dziękuję JWP. Drowi 
Sabatowskiemu za. serdeczne. słowa 
wspomnienia a JTowarzystwom Śpie* 
waczym „EchosMacierz" i „Bard* za 
pieśń żałobną. aiw, 

Jadwiga Madejewska z dziećmi 


| Towarzystwa - Szerzenia 


„| polskiego Parandowski 


„wanie, a tematem sfer przemysło: | 


RE POLSKI“ sobota, 


P Z Rady T. S. S. P. 0. 


£ Warszawa. 16, 4. Tel, wł. — s. b.). | Potocka, dyr. Arnold Szyfman i Wa- 
Stosownie do statutu i regulaminu | cław Wąsowicz artysta malarz. 

Sztuki - Pols Na: podstawie nowych wyborów 
skiej wśród obcych, ustąpili z rady | weszli do Rady pp. dyr. Roman Choj 
pp.: dyr. Karol Frycz, prof. Włady: | nacki, dyr. Karol Frycz, dyr. Witold 


Jan, Helena 


sław Jarocki, prof, Wojciech Jastrzęz | Hulewicz, prof: Władysław Jarocki, 
Pięknych, dyr, P. A, T., minister Kon- | minister 
rad Libicki, Zofia Nałkowska. prezes | Korsak, *Zofia Nałkowska, 
szard Ordyński prezes Per-Clubu | dr. Michał Walicki, Wacław Wasos 
wicz artysta malarz, 
KOPERNIK Dziś premiera! Największa sensacja! KOPERNIK 
Najnowsza rewelacja w kolorach na- h 
awanturniczy film, którego akcja roz- TANCZĄCY PIRAT 
grywa się na morzu wśród pirałów pt. 
Morgan, Charles Collins i Victor Warkonyi. Bilety oraz karty wolnego wstępu do odwołania nieważne 
 REWIENESUTWYZSZY 
Narodu Polskiego 
Warszawa, 16, 4. (Tel. wł. — s. b). | wagę Narodu polskiego. Asterblumo- 
wczoraj sprawa żony adwokata wars | Uniwersytetu warszawskiego, pod: 
szawskiego  Cyrli Asterblumowej, | czas zajść studenckich, wołała gło» 
W Sądzie oskarżona twierdziła, że 
wypadek przedstawiał się inaczej, a 
studentów Żydów powiedziała: „tak 
robi bydlo“, Sąd Apelacyjny wyrok 


bowski rektor Akademii Sztuk | rektor Wojciech: Jastrzębowski, wice: 
Nacz Rady przem. filmowego Rys | Ordyński,'dyrektor Arnold Szyffman, 
RT PRBE EEEE 
turalnych „New Technicolor“! Wielki 
Przecudowny kolorowy film o olbrzymiej wystaw e 1 silnej treści. W rol. gł. Steffi Duna. Frank 
Dwa miesiące za obrazę 
W Sądzie Apelacyjnym znalazła się | wa będąc słuchaczką wydziału prawa 
skazanej na 2 miesiące aresztu za znie | śno: „polskie bydło”, 
mianowicie, widząc poturbowanych 
zatwierdził, 


Św. inż. Skoczyński i inż, Psarski z po 
wodu choroby, którą stwierdził lekarz, 
nie stawili się na posiedzeniu, wobec 
tego Sąd odroczył posiedzenie na dzień 
21 i 22 maja br., celem przesłuchania | 
jeszcze około 8smiu świadków. 

Dotychczasowe zeznania” świadków 
są obciążające oskarżonych. 

Bronią adwokaci dr. Landau. dr, Zaz: 
krzewski, dr. Axeri dr. Zausner. 

„Spława budzi olbrzymie zaintereso- | 


` Ryga, 16. 4, (PAT) Ż Kowna dono: 
szą: Nakłedem spółki „Sakalas“ wy: 
dany został już 2:gi tom Teske:Choiń- 
skiego „Gasnące słońce(* w litewskim 


wych: (P. Z. tłumaczeniu  Stradasa+aunutisa oraz 
EEN T ETEA 
Hoga polska na. międzynarodowej defiladzie okrętów 


wojennych 


Na międzynarodową defilade okrętów wojennych, która odbedzie się wra- 

mach uroczystości z okazji koronacji króla Anglii Jerzego V-go w Spithead, 

został wyznaczony O.R.P, „Burza'. Będzie on reprezentował polską mary- 

narkę wojenną wśród okrętów wszystkich flot wojennych, — Na zdjęciu 
naszym O.R.P. „Burza“, 


Spraw Wewn.. Władysław 
Ryszard - 
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Król szwedzki w Paryżu 


Paryż, 16. 4. (PAT) Dziś o godz, 8 
rano przybył z Nicei do Paryża na nies 
oficjalny kilkudniowy pobyt król 
szwedzki Gustaw V. 


Na Litwie coraz mniej drzewa 


Ryga, 16. 4, (ATE) Z Kowna do- 
noszą; Ministerstwo Spraw W/ewn. ma 
wydać w najbliższym czasie zakaz opa 
lania urzędów i zakładów państwowych 
drzewem którego z każdym rokiem 
jest coraz mniej į zachodzi obawa, że 
„może go wkrótce zabraknąć. Drzewo 
ma być zastąpione torfem. Również tor 
fem będa opałane koszary wojskowe. 


Wybuch wulkanu 


Tokio, 16. 4, (PAT) W dniu dzisiej- 
szym nastąpił, trwający 20 minut, wys 
buch wulkanu Asama (wyspa Hondo). 
Bliższe szczegóły wybuchu nie są do- 
tychczas znane, nie ulega jednak wąte 
pliwości, jest on najsilniejszym w ub. 
trzechleciu, Wulkan Asama iest 2.525 
m. wysoki i czynny jest od roku 1768. 
rar merme eara 

WSPÓLNE SAMOBÓJSTWO 


Sambor, 16. 4. (Tel. wł.) Onegdaj pos 
pełnili wspólne samobójstwo Dziedziń 
ski Florian lat 30 ; Fafuła Tulian lat 28 
z Sąsiadowic, pow. Sambor, Denaci po- 
łożyli się na szynach linii kolejowej 
Sambor—Chyrów w km 12,5 i w tym 
miejscu pociąg osobowy zdążający do 
Sambora obydwom obciął głowy, We- 
dług zeznań rodzin, denaci od pewnes 
go czasu okazywali niechęć do życia. 
Dalsze dochodzenia w toku. 


Jeske-Choiński i Reymont po litewsku, 
i Bołęga-Mostowicz po czesku 


dwa tomy „Chłopów* Reymonta w tłu 
maczeniu Newerawiczusa, 

Warszawa, 16, 4, (Tel, wł, — s, b.) 
Wydawnictwo czeskie „Melentrich" w 
Pradze nabyło prawa do druku szeres 
gu powieści T. Dołębi« Mostowicza, 
Przed wydaniem książkowym będą się 
one ukazywały w odcinkach dziennie 
ków i tygodników należących do kone 
cernu „Melentrich", M. im, w dniach 
najbliższych „Ceske Slovo“ rozpoczy- 


|. na druk „Alicji Horn". Wkrótce w ins 


nych czasopismach zacznie się druk 
„Złotej maski“, „Wysokich progów”, 
„Dr. Murka" itd, 
NEREPPEEZROZROW IEEE ZOT; OTTO TZ 
Znowu sprawka G. P. U.? 


Bejrut, 16. 4, (PAT) Tajemnicze zni- 
knięcie b. pułkownika carskiej armii 
Karpińskiego nie zostało wyjaśnione. 
Przypuszczenie samobójstwa upadło 
wobec nieznalezienia zwłok. Obecnie 
mówi się. że pułkownika uprowadzili 
jego przeciwnicy polityczni, tzn. bol- 
szewicy. Ostatnio ukazała się wiado- 
mość, że w nocy, kiedy zniknał tajem- 
niczo płk. Karpiński, przy brzegach liz 
bańskich zauważono handlowy statek 
sowiecki, Wypadek płk. Karpińskiego 
porównują do zniknięcia gen, Kutiepo: 
wa. 


Kto wygrał? 3 


Warszawa, 16, 4. (Tel, wi. — s. b.) 
W dzisiejszym ciągnieniu III klasy 38 
Loterii Państwowej padły następujące 


główniejsze wygrane: 


100.000 zł. na nr. 174201, 

75.000 zł. na nr, 151025, 

15.000 zł. na nr. 168409, 

10.000 zł. na nr. 12775 37548 136828, 

5.000 zł, na nr. 136685 181716. 

2,000 zł. na nr. 3766 40957 107020 
160752 163186 178726, 

1.000 zł. na nr. 48720 56159 79458 
139671 148743 167097, 

500 zł. na nr. 17302 68040 75587 87033 
113749 108409. 1240868 127202 151122 
159758 157521 167977, 

400 zł, na nr, 17504 46566 51151 53853 
88875 93853 123027 132276 134877 
147203 158929 164479 168207 109531 


„178527, 192158, 


Mr. 105 


Lwów, dnia 16 kwietnia 1937, r. 


Zwycięstwo 
Van 
Zeelanda 


Walka wyborcza, jaka odbyła się 
w Brukseli, między premierem Van 
Zeclandem a młodym przywódcą na 
cjonalistycznego ruchu „Rex“, zas 
kończyła się zwycięstwem szefa rząs 
du belgijskiego. Wynik ten nie 
mógł budzić wątpliwości. Premiera 
popierały wszystkie wielkie partie 
polityczne — Katolicy, liberałowie i 
socjaliści, a ponadto przyszli mu 
z pomocą komuniści, oczywiście nie 
z sympatii dla pana Van Zeelanda, 
Który należy do ruchu katolickiego 
w Belgii, ale w obawie przed zwy» 
cięstwem i rozwojem prądu rexistow 
skiego. 

Walka wyborcza w Brukseli mia- 
ła przede wszystkim charakter syme 
boliczny. Po poważnym sukcesie wy 
Korczym w maju r. ub. wódz rexis 
stów p. Degrella chciał zamanifesto» 
wać dalszy rozwój swoich sił polis 
tycznych. W tym celu spowodował 
złożenie mandatu w Brukseli przez 
jednego ze swoich podwładnych pos 
słów i wysunął swoja kandydaturę. 
Kandydaturze tej przeciwstawił się 
osobiście pan Van Zeeland. któremu 
udzieliła poparcia cała koalicja rzą” 
dowa. Walka toczyła sie wiec mię: 
dzy tradycyjnymi stronnictwami par 
lamentarnymi, a świeżym ruchem, 
zmierzającym wyraźnie do przekształ 
cenia ustroju Belgii w kierunku aus 
tarytatywnym. 

Ruch rexistowski wyłonił się z par 
tii katolickiej, której przeciwstawił 
się bardzo ostro, korzystajac z pes 
wnych sfer finansowoskorupcyjnych, 
w jakie wplątani zostali niektórzy 
starzy przywódcy partii, Krvzys fi+ 
nansowy, jaki zaczęła przechodzić 
Belgia, wzmagające sie niezadowo* 
lenie mas, ogromnie ułatwiły kame 
panie p. Degrelle'a. 

nosił on niewatpliwie do życia 
belgijskiego szereg nowych piers 
wiastków ideowych, które zmierza« 
ły do odświeżenia atmosfery polis 
tycznej w kraju. Powodzenie jego 
było też bardzo wielkie, czego wy% 
razem było zdobycie w roku zes 
szłym wstępnym bojem 12 proc, gło 
sów w wyborach parlamentarnych. 

Niedzielne wybory stanowią nież 
wątpliwie zahamowanie. a nawet cos 
fnięcie się ekspansji rexistowskiej. 
W roku ubiegłym Degrelle uzyskał 
74.000 głosów, a onegdai tylko 
69.000.  Zamanifestowanie dalszej 
ekspansji rexistowskiej, co było jes 
dvnym celem wyborów, gdyż p. Dee 
grelle nie mógł marzyć o zdobyciu 
mandatu, niewątpliwie nie udało się. 

Złożyło się na to szereg przy: 
czyn. Przede wszystkim p. Degrelle 
popelnił nieostrożność wiazania się 
z ruchem flamandzkim, zmierzają* 
cym wyraźnie do rozbicia Belgii na 
dwa odrębne kantonv z pozostawie* 
niem samej Brukseli w reku Flas 
mandczyków. Nastepnie bardzo nice 
zręcznie wmieszał do swei kampanii 
wyborczej osobę monarchy. Wre- 
szcie zaczał głosić iaskrawe tezy 
z polityki zagranicznej, które rozu* 


miano jako chęć jednostronnego odz | 
separowania Belgii od Francii i Ane | 


gliii Wreszcie p. Degrelle popadł 
w konflikt z kościołem katolickim, 
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Jeszcze jedno rozczarowanie 
wybitnego komunisty 


Po Panaicje Istratim, slawnym „ru- 
muńskim Gorkim”, rozczarowanym W 
bolszewiżmie, po wyznaniach Celine'a 
i „Powrocie z Z.S,S,R.* A, Gide'a, po 
trockistowskiej krytyce „stalinizmu“ 
przez Serge'a i „Nowej Rosii“ K, Vil- 
dra'a oraz wielu innych  pomniej: 
szych, mamy do zanotowania nowy 


zdobytym  dośwadczeniem z. robotni: 
kam? amerykańskimi i angielskimi, 

Oto co pisze o tej nieznanej w Polsce 
książce londyński „Times“ .w dodatku 
literackim Nr. 1852. 

Pan i pani Smith są z pochodzenia 
Słowakami, którzy przyjęli obywatele 
stwo Stanów Zjednoczonych į zostali 


NADZIEJA” NIGDY NIE ZAWODZI! 


WIELKA WYGRANA 


zł. 50.00 


zł. 20.000 
15.000 
zł. 15.000 
zł. 10.000 


zł, 


na nr. 
72363 


na nr. 164751. 


na nr. 157367 
na nr. 162703 


na nr. 192936 


oraz wiele wygranych poniżej 10.000 zł. padło w 2 dniu 
ciągnienia 3 Klasy w niezmiennie szczęśliwej Kolekturze 


"NADZIEJA 


Lwów, Legionów II. 


przykład głośnej ucieczki jeszcze jede 
nego wybitnego wielbiciela Czerwonej 
Rosji. Do grona dezerterów rumuńe 
skich i francuskich przybył tym razem 
obywatel północnosamerykański, An- 
drew Smith, który w swej książce „By” 
łem robotnikiem w Sowietach* („J was 
a Soviet Worker“), uzupełnionej wra- 
żeniami jego żony, Marii, dzieli się 


Pomóż bezrobkoćłnym ! 


czego wyrazem był list pasterski pry 
masa Belgii przeciwko niemu zwró« 
cony. 

Głównym wszakże powodem pos 
rażki p. Degrelle'a były sukcesy pos 
lityki p. Van Zeelanda. Premier bel- 
gijski bynajmniej nie iest obrońcą 
starego systemu politycznego i go* 
spodarczego. Przeciwnie, przeprowa 
dza on szereg znamiennych reform 
społecznych i. politycznych, które 
w pozytywny sposób załatwiają bo* 
lączki życia belgijskiego. Nie można 
zatym mówić, iż p. Van Zeeland re- 
prezentuje świat stary, a p. Degrelle 
— młody. Można raczej powie* 
é, iż premier belgijski — ró: 
lowiek młody — prowadzi 
stepu i modernizacji Bel- 
u o idee ciagłości i o tra- 
polityczna tego kraju. Pozy« 
tywna ak cja premiera belgijskiego, 
jak ró jego wzrastający autory 
tet i za granica, najpowa* 
nily się: do wytrącenia 
p. Degielle'owi broni i argumentów 
z ręki. Gdyby nie akcja p. Van Zee- 
landa, którą przeprowadza. przeciw= 
stawiając się nieraz uprzedzeniom i 


d 
wni 
polityke po: 
ii w opar 


zniej przycz 


spowodowało, że 


aktywnymi członkami Komunistycznej 
Partii Stanów Zjednoczonych A, P. 
W swej książce, w sposób bezpreten- 
sjonalny mówią oni o swych rozwia- 
nych iluzjach na temat Sowietów, Ilu- 
zje adobyli oni podczas pobytu w So- 
wietach w charakterze członków ame- 
rykańskiej robotniczej delegacji i to 
porzucili oni swój 
 PELSSEEESCHYENYFI 


przyzwyczajeniom dawnych strone 
nictw, czego wyrazem był jego zas 
targ ze starym przywódca  socjalie 
stów belgijskich Vandervelde, pras 
wdópodobnie szanse p. Degrelle'a 
byłyby, większe. 

W okresie, gdy Belgia jest przede 
miotem ogólnej uwagi i gdy toczy 
się dyskusja dokoła jei statutu mię 
dzynarodowego, gdy prowadzone są 
pertraktacje, mające na celu uzgoe 
dnienie jej zrozumiałej ambicji pros 
wadzenia niezależnej polityki z waż 
runkami ogólnego bezpieczeństwa, 
jest rzecza niewatpliwie dobrą i kos 
rzystną, iż wybory w Brukseli pode 
niosły jeszcze silniej autorvtet pres 
miera belgiiskiego, który bedzie 
mógł zakończyć rozmowy dvploma: 
tyczne bez ogladania sie na nicbez* 
pieczny pod niejednym względem 
nacisk żywiołów skrajnych. zmierzać 
jących do niedojrzałych eksberymen 
tów w polityce zagranicznej. co mo: 
złoby wywołać niepożadane kompli- 
kacje. Wybory belgijskie stanowia 
niewątpliwie czynnik stabilizacji i 
normalizacji na ważnym odcinku 
europejskim. 


dom, zaryzykwali swymi oszczędno- 
ściami i wygodami przybranej. ojczy* 
zny. Jak to bywa zwykle z „oficjalnymi 
delegacjami, Amerykańczycy byli w So 
wietach podejmowani, pokazywano im 
najlepsze strony systemu sowieckiego 
i to tak podziałało na nich, że w Rosji 
ujrzeli oni Ziemię Obiecana proleta- 
riatu, Pełni nadziei i entuzjazmu po- 
rzucają oni Amerykę i przybywają do 
Moskwy, aby dopomóc w budowaniu 
socjalizmu. Sam mr. Smith nię może 
na nic się skarżyć, Jako cudzoziemski 
spec był on w pozycji uprzywilejowa« 
nego. Posiadając zdolności propagan- 
dysty. obok swych zawodowych kwas 
lifikacji, mr. Smith otrzymał lepszą 
płacę i lepsze wyżywienie od ogółu tos 
botników, Ponadto posiadał on „prze- 
klęty', dobry amerykański paszport, 
i to było dla niego zarazem pociechą 
jak i ochroną. Nie jego więc osobiste 
powody skłoniły do wynurzeń į oskare 
żeń reżimu sowieckiego. Celem. jego 
wyznań jest „ujawnienie całego zgniłee 
go szwindlu”. 

Mr, Smith ujawnia szereg- ciężkich 
bledów i wstrząsających niesprawiedli- 
wości w przemysłowej i społecznej or- 
ganizacji w Sowietach, Po pierwsze: to 
niefachowość w pracy fabrycznej, dalej 
jako człowieku zżyty z dokładnością 
metod amerykańskich, był on zdumio- 
ny odwagą, z jaką były użytkowane i 
rujnowane kosztowne maszyny, niee 
zliczona ilość niepotrzebnych urzędnie 
ków dopełnia obrazu,  Uzupełnić go 
należy faktem źle płatnego,  niedoży- 
wionego, źle mieszkającego i.przeprae 
cowanego robotnika, W pewnych miar 
stach i regionach stwierdził on obec- 
ność głodu. Pisze Smith; „Lud rosyjski 
byłby zadowolony, gdyby mógł spo- 
żywać chleb robotników + amerykań- 
skich, a nawet bezrobotnych, rzucany 
do kubla z resztkami, Gdybyśmy mieli 
podobne warunki bytu w Stanach Zje- 
dnoczonych, rewolucja amerykańska 
byłaby nieunikniona”. 

Najbardziej atoli uderzającą rzeczą 
jest fakt, że dyktatura proletariatu w 
Sowietach oznacza w praktvce'nie in- 
„nego, jak dyktaturę szeroko, rozgałę* 
zionej, uprzywilejowanej biurokracji, 
brutalnej, złej i samolubnej, Rzuca się 
w oczy klontrast istniejący pomiędzy 
luksusem i snoblzmem wygodnickiej 
biurokracji, oraz mizerna, Wzbudzającą 
żal masą ludową. 

Pisze mr. Smith również i o glęboko 
tkwiącym w masach rosyfskich nieza- 
dowoleniu z reżimu i z istniejących w 
Sowietach tajnych — sprzysiężeniach, 
skierowanych przeciwko władyy Star 
lina. 

Na tle uwag recenzenta angielskiego 
narzuca się mimowoli życzenie, aby 
wszyscy tęskniący do Czerwonej Mos” 
kwy mogli osobiście zwiedzić kraj 
czerwonej legendy. Uleczyłoby to ich 
awodnie od złudzeń i przywróciło: 

społeczeństwom  niebolszewiekim 
zdolnych i ideowych ludzi, Oczyw 
uwaga ta dotyczyć może ludzi jeno 
ideowo zasugerowanych i omamionych 
propagandą sowiecką. Uwaga ta nie 
może dotyczyć etatowych urzedników 
Kominternu, odbywających regularne 
slużbowe wyjazdy do. Sowietów i 
skrzętnie tających wszystko, cokolwie" 
złego tam dostrze; Na tych nie ma 
lekarstwa, przynajmniej lekarstwa na- 


tury ideowej. (A P.A3 


O WYPADANIU WŁOSÓW 
I ŁUPIEŻU! 


W powodzi środków do higieny włosów 
znajdujących się w handlu, tylko OLEUM 
PETRAE „GLIMAR% może się wykazać 
orzeczeniami 20-tu krajowych. lekarzy-spe- 
cjalistów o niezawodnie skutecznym działaniu 
tego preparatu. Tylko OLEUM PETRAE 
„GLIMAR% usuwa lupież i zapobiega wy- 
padaniu włosów. 

Żądać wraz z orzeczeniami lekarskim 
w aptekach, drogeriach i perfumeriach 
względnie w firmie „GLIMAR%, Lwów. 
Batorego 26, 1885 
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Z kilkuset pawilonów tylko cztery 


Paryż, 15. 4, (Tel. wł). Sprawa da: 
ty otwarcia Wystawy paryskiej jest 
już dziś przesądzona w tym kierune 
ku, że 2. maja Wystawa napewno os 
twarta nię będzie. Ze względów bo- 
wiem  protokularnych, obowiązują- 
cych w stosunku do przedstawicieli 
rządów zagranicznych, którzy będą 
zaproszeni do wzięcia udziału w uro» 
czystości otwarcia pod przewodnice 
iwem prezydenta, republiki francus 
skiej, ogłoszenie oficjalne daty otwate 
cia Wystawy i zaproszenia muszą być 
wystosowane na 21 dni przed terę 
minem, 

Ponieważ zaś pozostaje do dnia 2, 
maja tylko 18 dni, więc dotyrzymanie 
terminu już chociażby z tych wzglęż 
dów jest niemożliwe. Wszystkie roze 
ważania i ostatnie narady, w których 
bierze udział zarówno minister prze- 
mysłu i handlu, jak i sam premier, 
obracają się dokoła ustalenia nowego 
terminu oficjalnego otwarcia. Stan ro- 
bót na Wystawie przedstawia jednak 
że duże trudności i w sprawie ustales 
nia tego terminu, 

Z kilkuset pawilonów. znajdują: 
cych się w budowie, tylko 4 pawilo: 
ny, ti. pawilon Belgii, Maroka, Egipr 
tu i pawilony prasy — zostały ukoi 
czone, ale i w tych pawilonach jesze 
cze urządzenia wewnętrzne zostały 
dopiero rozpoczęte. W każdym razie: 
w kołach kierowniczych Wystawy i 
w kołach urzędowych czynione są wy 
siłki, aby nie odraczać otwarcia lub, 
aby odroczenie otwarcia Wystawy: 
było jak najmniejsze, przede wszyst: 
kim ze względu na uroczystości koros 
nacyine w Londynie, f 

Liczne dzienniki paryskie przytacza: 
ją dziś, że opóźnienie otwarcia wysta» 
wy w porównaniu z początkowo pros 
jektowanym terminem już zaczyna wy 
woływać bardzo poważne komplikacje, 
Pokoje są już zamawiane w hotelach 
przez cały szereg turystów z Ameryki 
i innych krajów. Wszystko to wytwa: 
rza poważne trudności i komplikacje.” 

Dzienniki podkreślają również, iż Jie 
czni turyści amerykańscy pozamawiali 
już od dawna miejsca na okrętach, 
przybwających do wybrzeży francus 
skich w początku maja, Cóż oni robić 


Polska szabla 
dla węgierskiego pułku 


Budapeszt, 15. 4. (Tel, wł). Dziś 
w mieście Salgotarian odbyło się uros 
czyste wręczenie 7-mu węgierskiemu 
batalionowi rowerzystów im. Stefana 
Batorego szabli honorowej. ofiarowa* 
nej przez jeden z polskich pułków 
piechoty i obrazu, ofiarowanego 
przez jeden z polskich pułków arty 
lerii, Równocześnie wręczone zostały 
batalionowi i jego dowódcy płk, Bas 
gossy i por. Tisza odznaki pułkowe 
jednego z polskich pułków piechoty. 

Uroczystość odbyła się przed pom» 
nikiem Stefana Batorego, przed któ» 
rym Stanął w szyku batalion. Dr. My- 
cielski, sekretarz poselstwa R. P. wy- 
głosił przy wręczeniu przemówienie, 
na które odpowiedział płk. Bagossy, 
Po odegraniu Ilymnów narodowych 
polskiego i węgierskiego, nastąpiła 
defilada batalionu, Uroczystość zas 
kończył bankiet w kasynie oficer: 
skim, 
EEEIEE zee EEEE TSA 
GIMNAZJALIŚCI KIEROWCAMI 

SAMOCHODOWYMI 

Poznań, 15. 4. (PAT) W jednym 
gimnazjów poznańskich powstał klub 
samochodowo-motocyklowy pod ha- 
slem „Każdy maturzysta — kierowcą 
samochodowym“, Do klubu zapisało 
się 60 osób. Koło Rodzjcielskie tegoż 
gimnazjum zakupiło jeden samochód 
na użytek klubu, 


a 
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- Otwarcie wystawy paryskiej 
definitywnie odłożone 


będą po przybyciu do Paryża, gdy wys 
Stawa będzie jeszcze nie otwarta. Cały 


Szereg pawilonów zagranicznych, rez 
stauracyj wystawowych i pawilonów 
francuskich zaangażowało już personel, 


mający pracować na wystawie, jak ró: 
wnież orkiestry i licznych artystów. 
Terminy tego zaangażowania nie będą 
mogły być dotrzymane, co znów do- 
prowadzić: może do szeregu procesów. 

Największe komplikacje mogą wyż 
niknąć z powodu licznych uróczystości, 
przewidzianych na początek i połowę 
maja. Odbyć się miały trzy wielkie 
uroczystości w dniach 2, 4 i 6 maja. 
Pierwsza uroczystość, z która związas 
ne było przybycie wielkiej orkiestry 
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Drugi dzień Zjazdu Pań Domu 
we Lwowie 


W dniu 15 kwietnia 1937 r, jako 
drugim dniu Zjazdu Pań Domu we 
Lwowie, odbywały się dalsze obrady 
Zjazdu w salach Izby Przemysłowo- 
Handlowej, Do Prezydium obrad pos 
wołano p. Jacewiczową z Krakowa, jas 
ko przewodniczącą i pp. Mandukową, 
Grucową, Kulową oraz Pakoszową ja- 
ko sekretarkę. 

Na porządku dziennym zebrania by: 
ły prace Oddziałów Związku Pań Do: 
mu, przy czym delegatki Oddziałów 
składały sprawozdania z czynności Od 
działów oraz dzieliły się spostrzeżenia: 
fni w zakresie możliwości rozwojowych 
pószczególnych placówek i trudności, 
z jakimi one walczą, W zakresie prac 
Oddziałów wypłynęły interesujące wia- 
domości, rzucajace Światło na wszech- 
stronność prac Związku, 

Oddzia! w Poznaniu naprzykład pro 
wadzi poważną działalność w kierunku 
uregulowania spraw pomocnic domo: 
wych, przez starania u czynników mias 
rodajnych celem wprowadzenia stałych 
książeczek obrachunkowych dla pomo: 
cnic domowych, ułatwienia szkolenia 
gospodarskiego pracownic, oraz gwa: 
PEENE E A WEZ 


są wykończone 


brukselskiej do Paryża, już raz została 
„przełożona i w razie zbyt późnego o- 
znaczenia terminu otwarcia, trzeba byż 
loby jeszcze raz przesunąć termin tej 
uroczystości. 

Wszystkie te sprawy czynią jak naj: 
pilniejszą sprawę wyznaczenia ostatecz 
nego teaminu, W dniu dzisiejszym mis 
nister przemysłu i handlu Bastid ma 
odbyć konferencję z premierem Blu- 
mem w tej sprawie i prawdopodobnie 
już dzisiaj termin otwarcia oficjalnego 
zostanie ustalony. Chodzi bowiem o to, 
aby decyzji nie odraczać do posiedze« 
nia rady ministrów, które zostało przes 
łożone z piątku na wtorek, 


rancje w zakresie zdrowia domowni- 
ków. Poznań prowadzi również staras 
nia u władz celem utworzenia liceum 
gospodarstwa domowego w zakresie 02 
i becnej reformy szkolnictwa odnośnie 
do wprowadzenia liceów zawodowych. 
Interesującą jest działalność Inowro- 
cławia, który prowadzi jedyną 
sce praktyczną szkołę dietetyki 
| czyca urządza pokazy gospoda 
kobiet, przebywających w więż 
lem ułatwienia im po ukończeniu kary 
zdobycia zarobku przez uzyskanie pe» 
wnych kwalifikacyj zawodowych. Łu- 
ków posiada staly kurs gospodarczy, 
mający na celu przeszkolenie gospo» 
| darcze dziewcząt w gimnazjum, przes 
znaczony dla tych uczenie, które koń: 
czą gimnazjum i będą posiadały jedye 
nie tzw. małą maturę. Kraków 
muje kuchnię akademicką, 
ją zarówno jako pracę społeczną 
też doświadczalną, celem przeprowa- 
dzenia doświadzzeń z zakresu dietetyś 
cznej kuchni dla młodzi 
żysku-Kamiennej zorganizow: 
pośrednictwa pracy dla pom: 


mowych przy tamtejszym magistracie, 


Premiera w sobotę 17 b. m. w kinie „Kopernik“ 


Nr. 10% 


Sosnowiec buduje własny dom, Wios 
cławek nawiązał kontakt ze Związkiem 
Polskich Rybaków Morskich w Gdyni 
i znajmuje się sprowadzaniem ryb mor 
skich z polskiego morza po taniej ces 
nie hurtownej, prowadzi również oży. 
wioną działalność prasową, redagując 
dodatki w prasie miejscowej, 

Sprawozdania Oddziałów, które spo» 
tykały się ze zrozumiałym  zaintereso« 
waniem zebranych członkiń, zajęły go» 
dziny przedpołudniowe, Wskutek spóż 
żnionej pory, pozostałe punkty porząd 
ku dziennego odłożono na dzień nastę: 
Pny. 

Przed zakończeniem zebrania Komi- 
sja Wyborcza ogłosiła wynik wczoraj: 
szych wyborów. Do Zarządu Główne: 
go weszły z wyborów uzupełniających 
pp. Ankiewiczowa Maria, ka 
Eleonora, Hummlowa Maria, Jacewi- 
czowa Zofia, Karczewska Maria, Kier: 
nicka Maria, Romanowa Maria, Rudze 
ka Janina, Lutostańska Halina. Tokar 
ska Wanda. Do Komisji Rewizyjnej 
wybrano pp, Bartlową Marię, Chodkie 
wiczową Irenę, Choromańską  Anielę, 
Plucińską Irenę, Weiglową Zofię, a na 
zastępczynie pp. Chrząszczewską Hali- 
nę, Mamelokową Halinę i p. Skalską. 

Czas przerwy obiadowej uczestniazki 
Zjazdu wykorzystały dla zwiedzenia 
Szkoły Gospodarczej Żeńskiej w Snop 
kowie, gdzie spożyto w miłym nastro: 
ju wspólny obiad, Po obiedzie obrado- 
wały komisje:  Organizacyjnospropa» 
gandowa, wniosków, prasowa, wybore 
cza, komisja kształcenia gospodarcze- 
go, komisja uświadomienia ekonomicz: 
nego, komisja higieny domowej i zdro: 
wia rodziny. 

W godzinąch wieczornych odbyło się 
zebranie towarzyskie dla delegatek i 
uczestniczek Zjazdu w salach hotelu 
George'a, połączone z pokazem mody 
wiosennej i letniej z materiałów samo- 
działowych lnianych i Iniano wełnia: 
nych, zorganizowane przez Lwowską 
Izbę Przemysłowo « Handlową, Targi 
Wschodnie i Instytut Przemysłowy. 
Piękne modele pomysłu polskich arty: 
stek z Lwowianką p. Łomnicką.Bujako 
wą na czele, wykonane w Spółdzielni 
„Inicjatywa“ w Warszawie, zyskały po 
wszechne uznanie zebranych, 

Miłym i pouczającym uzupełnieniem 
obrad Zjazdu był również film ilustru 
jacy działalność ZPD, wyświetlony w 
kinie Chimera, 

EERSTE) EYEE TE: | EARE OAE LOKATA TOY 
Komunikat Dyr. Poczt 
i Telegrafów 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Teles 
grafów we Lwowie zwraca uwagę 
interesentów, że opłaty za rozmowy 
telefoniczne w porze nocnego ruchu 
od 1 stycznia br. są znacznie zniżo* 
ne. Dla przykładu podaje się, że 
opłata za zwykłą rozmowe w godzi 
nach nocnego ruchu od 24—óstej 
wynosi tylko 80 gr. Ponadto z uwa: 
gi na słabe obciażenie w tym czasie 
przewodów międzymiastowych, zgło 
szone rozmowy przychodzą nies 
zwłocznie do skutku. 
ESET EO 


Schuschnigg spotka się 
z Mussolinim 
Wiedeń, 15, 4, (PAT) Urzedowo ko: 
munikuje się, że kanclerz Schuschnigg 
ma się spotkać z Mussolinim w Wene- 


cji dn, 22 bm. Z tej okazji omawia cala 
prasa wiedeńska znaczenie tei wizyty, 


Rozruchy studenckie 
w Blałogrodzie 

Białogród, 15. 4, (Tel. wł.) W Za: 
grzebiu wynikło starcie pomiędzy 
dwoma ugrupowaniami studentów, 
Walczono kijami i nożami, [est 1 za. 
bity i 2 ciężko rannych, Policia doko- 
nała wielu aresztowań, Dochodzenie 
trwa, 

WYPADEK ZNANEGO SPOR- 

TOWCA 

Turyn, 15. 4. (PAT) Znanv zawod- 

nik w wyścigach samochodowych, Nu- 


jazdy treningowej. W następstwie tego 
wypadku Nuvolari ma złamane żebro 
i Dotłuczony kręgosłup. 
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„DZIENNIK POLSKI" aik, 


14, kwietnia 1937 r. 


Obniżenie Kosztów produkcji 
jest w mocy rządu 


Warszawa, 15. 4, (Tel. wł. — s. b.). 
Pan Minister Przemysłu i Handlu 
'A. Roman udzielił przedstawicielowi 
P. A. T. następującego wywiadu w, 
sprawie obniżenia kosztów. produk» 
cji. | 
ża: Jaki cel ma ostatnie zarządzenie 
p. Ministra, powierzając dyrektorowi 
Instytutu Badania Koniunktur Gos 
spodarczych i cen, szukania na kont 
kretne wnioski zainteresowanych, 
dróg dla obniżenia kosztów produk» 
cji? 

— Cel zarządzenia łatwo lest zdes 
finiować, Rząd czyni wszelkie wysiłe 
ki, aby nie dopuścić do zwyżki cen, 
Tym niemniej tendencja zwyżkowa 
istnieje, choć zachodzą niewątpliwie 
wypadki, w których obniżenie kos 
sztów produkcji znajduje sie w mo- 
cy rządu. Napewno istnieje wiele to- 
warów z zakresu surowców. półfabry 
katów i narzędzi, których ceny są 
nadmierne wysokie, gdyż ochrona 
celna przekracza niezbędne normy 
ochronne. ` 

Tego rodzaju ochronę celna, podras 
Żająca w sposób nieuzasadniony ceny 
bądź towarów nie wytwarzanych w 
Kraju, a niezbędnych dla naszej pro» 
dukcji bądź też towarów krajowych, 
których producenci podnosza ceny za 
wysoką barierą celną, uznać należy za 
szkodliwą, rząd bynajmniej nie zamie, 
rza osłabiać systemu ochronnego dla 
Krajowej produkcji, ale istnienie nade 
miernej renty celnej uznać musi za 
„objaw dla całości gospodarstwa u» 
jemny. A 
| To samo dotyczy wszelkich innych 
poza cłami zarządzeń reglamentacyje 
nych w obrocie z zagranicą. Reglas 
mentacja jest dziś koniecznością, ale 
system reglamentacji nie może być 
hodowlą wysokich zysków dla uprzy 
wilejowanych i wysokich kosztów 
produkcij dla odbiorców. 

Niekiedy zdarza się również, że 
pewien produkt na rynku iest wytwa 
rzany przez jednego tylko sprzedawe 
cę, który dyktuje ceny, a nawet róż- 
miczkuje je, stwarzając nierówne wa- 
runki konkurencji dla odbiorców, o% 
raz podraża koszty wytwarzania, co 
stawia producenta krajowego w poło» 
Żeniu nieporównanie gorszym, niż 
pracuje wytwórca zagraniczny. 

Tego rodzaju i podobne konieczne 
zwyrodnienia systemu ochrony i res 
glamentacji powinny być tępione, ale 
walka z nimi zorganizowana od góry, 
przez planowe wyszukiwanie kons 
kretnych wypadków ze strony powo» 
łanego ciała, wymagałaby olbrzymiej 
1 kosztownej organizacji, 


Dlatego chcemy dać możność sas 
mym bezpośrednio Zainteresowanym 
producentom stawiania odpowiednich 
wniosków i dezyderatów. Wprawe 
dzie możność podobnej obrony istnią 
ła i dotychczas, ale obecnie planowa 
organizacja tej obrony staie się ko- 
nieczną i ważną składową częścią sy- 
stemu walki o właściwy poziom cen 
1 kosztów produkcji.  Przedsiębiore 
stwa i gałęzie, które nie mogą niejede 
nokrotnie podnosić cen. skorzystają 
zapewne z możliwości ewentualnego 
obniżenia kosztów produkcii i mogą 
liczyć na to, że każdy wniosek będzie 
skrupulatnie zbadany pod katem wie 
dzenia całokształtu interesów gospo: 
darczych. 

WIESKTYDZ ZPR ZE TI ZE a ET ZOZ 


OFIARA WŁASNEJ NIEOSTRO=+ 


ŻNOŚCI 
Brzeżany, 15. 4, (Tel. wł.) Bezkoroż 
wajny Iwan ze Seńkowa Potockiego 


wskutek nieostrożnego obchodzenia się 
z karabinem, spowodował wystrzał, któ 
ry zranił go ciężko w brzuch. Bezkoroż 
wajnego przewieziono do szpitala w 
Brzeżanach, gdzie zmarł, 


waren, 


— Jaka organizacja jest przewidzia« 
na, aby przeprowadzić prace wynika« 
jące z nowego zarządzenia? 


— Żadna nowa organizacja nie jest 
potrzebna. Instytut Badania Koniunke 
tur gospodarczych i cen rozporządza 
wyrobionym aparatem badawczym, 
który będzie użyty dla przeprowadze 
nia odpowiednich dochodzeń w każ- 
dym konkretnym wypadku. Zwracam 
się zatem z apelem o korzvstanie z 
nowoustanowionej procedury do tych 
wszystkich, którzy mają wrażenie, że 
koszty ich produkcji podrażane są 
sztucznie skutkiem istnienia pewnego 


szkodliwego dla nich zarządzenia, lub 
którzy aprzypuszczają, że produkcja 
ich jest utrudniona skutkiem wyzy- 
skiwania monopolidalnych uprawnień 
przez ich dostawców. 

„Warszawa, 15. 4. (Tel, wł. — s. b.) 
Przewodniczący Komisji kontroli cen 
przy Prezesie Rady Ministrów podses 
kretarz stanu p. W. Jastrzębski przyjął 
w dniu dzisiejszym prezesa Centralne- 
go Związkłu średniego i drobnego prze 
mysłu p. St. Górskiego, następnie dy- 
rektora Rady naczelnej Związków. 
drzewnych p. Z. Czerwińskiego, z ko* 
lei prezesa Centrali Związku kupców 
p. Gepnera, 3 ` 


Zarząd Miejski miasta Lwowa 
obniża ceny chieba, mąki i kasz 


W związku z zarządzeniami p. Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych z dnia 12 
kwietnia br., mającymi na celu walkę 
a nieusprawiedliwioną pod względem 
gospodarczym zwyżką cen niektórych 
artykułów pierwszej potrzeby, odbyła 
się dziś wieczorem w ratuszu pod prze 
wodnictwem wiceprezydenta / miasta 
dr, Weryńskiego posiedzenie Komisji 
dla badania cen w obecności reprezen- 
tantów władz oraz przy udziale dele- 
gatów sfer gospodarczych miasta, a to: 
lzby Przemysłowo-Handlowej, Izby 
Rolniczej, Giełdy zbożowej, Cechu pie 
karzy i młynarzy oraz Spółdzielni i 
spożywców, na obniżono ceny mąki, 
chleba i kasz, ustalając je w następują- 
cej wysokości: 

a) mąka żytnia 65 proc, w hurcie (100 
kg) 33.50 zł» w detalu (1 kg) 38 gr.; 
makh żytnia 55—65 proc, w hurcie (100 
kg) 25.50 zł, w detalu (1 kg) 27 gr.; 


| 


b) chleb żytni 65 pre, (1 kg) 33 gr., 
chleb żytni ciemny (1 kg) 26 gr.; 

c) pęcak w hurcie (100 kg) 33 zł, w 
detalu (1 kg) 36 gr.; krupki perłowe 
100 kg 43 zł., 1 kg 49 gr, kasza jęcz- 
mienna 100 kg 33 zł., 1 kg 56 gr.; man- 
na tj, grysik pszenny 100 kg 45 zł, 
1 kg 52 gr. 

Obniżone ceny obowiązują od 17:g0 


. m, 

Od tego dnia pobieranie wyższych 
cen zarówno w hurcie, jak i w detalu, 
od ustalonych, karane będzie surowy: 
mi grzywnami. 

Podkreślić należy, że delegaci Cechu 
piekarzy i mlynarzy, wczuwaiąc się w 
intencje Rządu w kierunku obniżania 
cen artykułów pierwszej potrzeby, za« 
jęli obywatelskie stanowisko i jedno- 
głośnie wyrazili zgodę na obniż:nie 
cen tych artykułów. * 


Rezygnacja dr. Strońskiego 
ze słanowiska prezydenta Stanisławowa 


Stanisławów, 15, 4. (Tel. wł.) W dniu l 


dzisiejszym w Dzienniku Rozporzą- 
dzeń Miasta Stanisławowa ukazała się 
wiadomość o rezygnacji ze stanowiska 
prezydenta miasta Stanisławowa posła 
dr, Zdzisława Strońskiego, Rezygnacja 
ta wymaga jeszcze zatwierdzenia władz, 
nadzorczych. 

Obecnie pos. dr. Stroński wyjeżdża 
na urlop, z którego już do Stanisławo- 
wa nie wraca, 


Również w dniu dzisiejszym odbyło 
się pożegnanie przez Prezydium miasta 
i urzędników gminnych i pracowników 
ustępującego prezydenta, Pos. dr. Stroń 
ski przemówił do zebranych. dziękując 
im za współpracę, zaś dr, Hendrychow 
ski imieniem Zarządu miejskiego po- 
żegnał pos. Strońskiego, podnosząc jes 
go zasługi dla miasta i życząc mu pos 
wodzenia na nowej placówce * 
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Rozwój radiofonii polskiej 


Warszawa, 15. 4, (PAT) Dorocz: 
nym zwyczajem, przed rozpoczynają- 
cym się sezonem letnim, dyrekcja Pol- 
skiego Radia zorganizowała konferen- 
cję prasową, na której zobrazowano 
"dotychczasowe osiągnięcia radiofonii 
polskiej i plan inwestycyjny: na najbliż 
szą przyszłość. 


MEBLE 
SIDORA 


TO GWARANCJA SOLIDNOSCI 
Lwów-Zamarstynów, ul. Ogrodnicka 5 


1911 Telefon 246-82 


Straszna katastrofa 
samochodowa 


Toruń, 15. 4. (Tel. wł.) Wczoraj wie- 
czorem na szosie pomiędzy Nowem i 
Gniewem wydarzyła się straszna ka* 
tastrofa samochodowa, która pociągnę= 
ła za sobą Śmierć trzech osób. 

Samochód, którym jechał z Torunia 
do Gdańska kierownik firmy Rychtet 
(toruński młyn parowy) p. Woroch w, 
towarzystwie żony i 4rmiesięcznego 
dziecka oraz siostry wpadł na drzewo 
i uległ zupełnemu rozbiciu. Obie kos 
biety oraz dziecko poniosły Śmierć, 
Kierowca samochodu, którym był p. 
IWoroch, odniósł nieznaczne obraże- 
REJ znajduje się on obecnie w szpi- 
talu. i 


pn 


ZEMSTA WIERZYCIELA 


Rzeszów. 15, 4, (Tel. wł). Niejaki 
Józef Kozłowski z Woli Grójeckiej 
pożyczył swego czasu  sąsiadowi 
Szczepanowi Florkowi większą sumę 
pieniędzy, zapłacenie której obecnie 
wyrokiem Sądu Rozjemczego zostało 
odroczone na lat 15, 

Rozgoryczony tym Kozłowski, na: 
mówił swego syna, by ten postrzelił 
niewdzięcznego dłużnika, Henryk 
Kozłowski widząc w kilka dni późe 
niej idącego drogą Florka strzelił do 
niego z karabinu, raniąc go ciężko w 
pierś, Florka odwieziono do szpitala, 
Kozłowskich aresztowano. 


Kuratorium zawiesiło szkołe 
w której wykryto nieprawdopodobną aferę 


Warszawa. 5, 4. (Tel. wł. —-s, b.). 
Wobec niepokojących wiadomości, 
jakie doszły do Kuratorium o prywat» 
nej szkole powszechnej p. w. św. Ka: 
rola Boromeusza, utrzymywanej 
przez Karolinę Szyllerowa w Warsza* 
wie, przy ul, Chłodnej nr. 18 i Ogro: 
naene: 


dowej nr. 13, w dniu 13 kwietnia zas 
rządzone zostało dochodzenie w spra 
wie stosunków, panujących w tej 
szkole, a więc jeszcze przed podaniem 
przez prasę zarzutów, dotyczących 
szkoły. ; 

W dniu 14, kwietnia Kuratorium 


Olbrzymi strajk demonstracyjny 
w Anglii 


Londyn, 15. 4. (Tel. wł.) W dniu 
dzisiejszym we wszystkich kopalniach 
węgla W. Brytanii przeprowadzone 
było » głosowanie w którym górnicy 
mieli się wypowiedzieć „za“ lub „przes 
ciw“ strajkowi powszechnemu celem 
zaprotestowania przeciwko rozwojowi 
niezależnych związków zawodowych 
w hrabstwie Nottingham. 

Jak wiadomo, w hrabstwie tym wy- 
buchł ostry zatarg między Federacją 
górników a dyrekcjami kopalń węglo- 
wych, które popierały tworzenie się nie 
ależnvch zwiazków zawodowych.-Bo- 


| 


zwalających im na bezpośrednie ukła- 
dy z robotnikami bez interwencji Tra- 
de Unionów. 

Londyn, 15. 4, (Tel. wł.) Ag. Reutera 
donosi z Glasgow, że na jutro został 
proklamowany strajk demonstracyjny 
na znak solidarności z 12<tu tysiącami 
majstrów, strajkujących w Glasgow i 
Szkocji zachodniej, Strajk demonstraż 
cyjny objąć ma 120 tysięcy ludzi i 
trwać ma 24 godziny. Wysiłki, mające 
na celu uniknięcie strajku, nie dopru= 
wadziły do rezwltatu. 


| 


zawiesiło w pełnieniu obowiązków 
kierownika szkoły i część personelu 
nauczycielskiego, właścicielce zaś dos 
ręczyło zawiadomienie o zamierzo» 
nym zamknięciu szkoły, 

Ostateczne załatwienie sprawy zam. 
knięcia szkoły zgodnie z obowiązują” 
cymi przepisami nastąpić może dopie« 
ro po upływie 14 dni od daty dorę« 
czenia wspomnianego wyżeł uprze* 
dzenia. 

Od dnia 15, kwietnia w szkole tej 
zawieszono naukę, dzieci zaś. w celu 
zapewnienia dalszej nauki i normal: 
nego zakończenia roku szkolnego, 
przydzielone zostały przez Inspekto» 
rat Szkolny Miejski do pobliskich 
publicznych szkół powszechnych, o 
czym zostali zawiadomieni rodzice. 

Jak informuje prasa, w szkole im. 
Karola Boromeusza rozgrywały się 
po godzinach wykładów gorszące sce: 
ny miłosne, które w wysokim sto: 
pniu demoralizowały młodzież. Fak- 
ty, które ostatnio wyszły na jaw, 
wzbudziły zrozumiałe oburzenie 
wśród rodziców, którzy interwenło- 
wali w Kuratorium 


Str. 6 


Zagadnienie uprawy tytoniu dla 
Województwa Stanisławowskiego 
wobec niespotykanego w innych dziel 
nicach Państwa, rozdrobnienia wła* 
sności ziemskiej, (na ogólną ilość 
236961 gospodarstw rolnych, gospos 
darstwa od 0 do 5 ha stanowią 91.8 
proc. ogółu gospodarstw, a gospodar- 
stwa od 0 do 2 ha — 67.5 proc.), a w 
związku z tym i przeludnienia wsi, 


„DZIENNIK POLSKI“ sobota, 17. kwietnia 1937 r. 


DZIEN GOSPODARCZY 


O zwiększenie powierzchni plantacji 
tytoniu w wojew. stanisławowskim 


stanowi narówni z uprawą buraków 
cukrowych jedno z najważniejszych 
zagadnień, od których pomyślnego 
rozwiązania zależy dobrobyt szero* 
kich mas rolniczych. 

Jak się przedstawia obecnie sprawa 
uprawy tytoniu, ilustruje niżej umie 
Szczone zestawienie, dotyczące plane 
tacji tytoniu w latach od 1929 do 1934 
włącznie, 


Rok Ilość Powierzchnia Wykupiono ogó: Wypłacono planta- 
plantatorów pod uprawęwha łem tytoniu kg. torom za tytoń zł. 
1929 11.572 1.065 1,274.826 1,871.341 
1930 6.440 645 453.256 489.278 
1931 7.692 764 858.413 798.908 
1932 8.171 764 859.713 666.116 
1933 2.838 435 402.812 279.261 
1934 2.120 322 — = 
Jak z powyższego widać, ilość plane | wypłaty z 1.871.341 zł, malały do 


tatorów z roku 1929 z 11.572 spadła 
w roku 1950 do 2.120, a powierzch« 
nia pod uprawę tytoniu z 1.065 ha 
zredukowana została do 322 ha, zaś 


W Japonii został zaaprobowany 
dekret, na którego podstawie import 
żelaza i stali do Japonii zostaje zwole 
niony od cła na okres l-go roku — 
do dnia 1, kwietnia 1938 r, 

Posunięcie to ma na celu zahamowa 
nia zwyżki cen artykułów hutniczych 
w Japonii, Jak wiadomo, odmowa 
stronnictw, reprezentowanych w pars 
lamencie, przegłosowania w trybie 
przyśpieszonym ustawy, nakazującej 
utrzymanie na niezmienionym pozio* 
mie cen żelaza, była główną przyczys 
ną rozwiązania parlamentu. Zarówno 
armia lądowa, jak i marynarka wojene 
na, przywiązują olbrzymie znaczenie 
do kwestii cen żelaza, twierdząc, że 
zwyżką cen zagrozi programowi zbro+ 
jeniowemu, Zwyżka cen oraz podwyż 
ka płac mogą całkowicie pochłonąć 


273.261 zł. 

Powyższe cyfry tak są wymowne, 
że nie trzeba udowadniać, jaki wpływ 
na życie gospodarcze wsi musiała 


1 dodatkowe kredyty, przeznaczone na 
cele zbrojeniowe, dla których zdobye 
cia armia i marynarka prowadziły 
ostrą walkę z partiami politycznymi, 
Diatego też sfery wojskowe żądają 
wzmocnienia kontroli państwa nad 
przemysłami i handlem zagranicznym 
oraz likwidacji opozycji stronnictw 
politycznych, 

Z drugiej strony stronnictwą polis 
tyczne widzą w wielkim programie 
zbrojeniowym główną przyczynę 
zwyżki cen oraz wzrostu kosztów ve 
trzymania. Jednocześnie — w wyniku 
tych zjawisk — zaczynają się precy- 
zować wzmożone tendencje autarkicze 
ne Japonii, które, zdaniem wielu poź 
lityków, zagrażają rozwojowi gospo» 
darki narodowej, 


Przed finalizacją rokowań handlowych z Francją 


Trwające od stycznia r. b, w Paryżu, 
rokowania o zawarcie stałego trak» 
tatu handlowego pomiędzy Polską a 
Francją rozwijają się pomyślnie. 
Główne podstawy układu zarówno 
handlowego jak i turystycznego zos 
stały pozytywnie uzgodnione, tak, że 
definitywnego zakończenia rokowań 
należy się spodziewać w końcu bieżą- 
cego miesiąca, 

Na pewne trudności napotyka tyle 
ko układ turystyczny, jedynie co do 


R. J. BAHROUEN, 


KATAS 


formy, który ma na celu skompenso* 
wanie ruchu turystycznego do Frane 
cji drogą dodatkowego eksportu pol- 
skiego, 

Układ handlowy polsko = francuski 
z dnia 18, lipca 1936 r., który obowiąć 
zywał w zasadzie do końca r, ub, zo» 
stał początkowo przedłużony na 
pierwszy kwartał r. b., a następnie ze 
względu na nieukończenie rokowań 
handlowych o traktat definitywny, 
przedłużono go na kwiecień r „b. 


TROFA 


Nowela 
(Ciag dalszy.) 


Jean posłyszał w słuchawkach sys 
gnal, schylił się więc chowając się w 
koszu przed szumiącym wichrem, nie 
pozwalającym zrozumieć słów. 

— Panie poruczniku — usłyszał głos 
Sternera — co się stało z prawym ste- 
rem? proszę zobaczyć... ` 

Jean Leseur wyprostował się i ze 
wzniesionymi ze ździwienia brwiami 
spojrzał w górę, Drgnął. Prawego ste- 
ru nie było.. albo... nie, chyba był, 
tylko kosz odepchnięty wiatrem zu- 
pełnie na lewą stronę balonu nie poz 
zwalał go dostrzec, Jean Leseur zno: 
wu schylił się przed wiatrem, który 
dosłownie grzmiał między uszyma a 
słuchawkami, 

Zadzwonił. Sterner czekał na do« 
le przy aparacie. 

— No cóż? — zapytał. 

— Nie wiem — odparł obserwator 
— nie nie widać, 

— Niech pan zmierzy wiatr — poz 
lecił Sterner — ale prędko... ściągam... 


„Boże! panie porucz,., — więcej Jes 
an nie usłyszał, bo słowa przerwał 
trzask pękających lin, szum wiatru i 
trzeszczenie kosza, 

Jean Leseur podniósł się i teraz do: 
piero przez moment ujrzał, że prawc- 
go steru nie było. Urwał się... 

— Lina się urwała Jean! 
snął Piotr. — Wolny lot! 

Ale lina się nie urwała, Błyskawie 
czne szarpania koszem ną wszystkie 
możliwe strony oszałamiały, jak ude 
rzenia mlotem, W pewnej chwili Jean 
poczuł, że dno kosza uciekło mu z 
pod nóg... zaraz jednak opadł na nie 
ciężarem swego ciała, 

— Katastrofa przemknęła 
przez głowę myśl jak błyskawica. 

*Balon przechylony swoim cygarem 
do pionu pruł dzióbem powietrze i 


WYZae 


mu 


wisiał już na ostatniej linie i lada szar 
pnięcie a oderwie się całkiem, runie z 
dwoma ludżmi i prędzej jak balon roz 
| trzaska się o ziemię, Nie było czasu 


w szalonym pędzie spadał w dół. Kosz ; 


wywrzeć redukcja przeszło 2/3 poż 
wierzchni plantacji tytoniu (w porówe 


naniu do roku 1929), 
Należy tylko 


gólnej powierzchni pod 
by plantatorów, 


nowi; 99.8 proc. 


Zamówienia sowieckie w Polsce 


na blachę 
Prowadzone ostatnio rozmowy 
przedstawicieli polskiego eksportu 


żelaza z sowieckim trustem metalur= 
gicznym „Sojuzmetimport* na 
wywozu polskich wyrobów hutni« 
czych zostały zakończone, 

W wyniku tych rozmów ustalono, 
iż Sowiety zakupią w Polsce 4.000 ton 
blachy cienkiej i 1.000 ton blachy grus 
bej, ogólnej wartości 3 miln. zł, Natos 
miast Sowiety zobowiązały się dos 
starczyć polskiemu przemysłowi huta 
niczemu 40,000 ton rudy żelaznej, 
wartości 1,2 miliony zł. 

Ponadto, jak się dowiaduje Ajencja 
„lskra”* toczą się w chwili obecnej 
dalsze rozmowy polsko = sowieckie 
co do dodatkowych zamówień sos 
wieckich na blachę grubą, Zawarcia 


tej umowy należy się spodziewać je” 
szcze w ciągu bieżącego tygodnia. 


WALUTY 

Belgi belgijskie 90.03 — 88.60, dolary as 
merykańskie 5.28 — 5.25 i pół, dolary kas 
nadyjskie 5.28 — 5.25 i pół, floreny holen: 
derskie 28962 — 28790, franki francuskie 
23.59 — 2545, franki szwajcatskie 120.70 — 


j+ 119.0, (funty angielskie 25.96 — 25,80, — 


guldeny gdańskie 100.20 — 99.80, korony 
czeskie 16.20 -— 15.70, korony duńskie — 
115.89 — 115.05, korony norweskie 130.38 
— 12940, koron: edzkie 133.78 
15280, lity włoskie 24.5 

fińskie 1147 — 1 
125.00 — 120 gi austriackie 9750 
T550, marki niemieckie srebrne 130.00 — 
27.00. 


AKCJE 


Bank Polski 102.00 —- 101.00 — 102.00, 
Warszawski Cukier 30.50 — 30.75, Węgiel 
19.50, Ostrowiec 28,00, Haberbusch 38,00. 

Tendencja mocniejsza. 


do namysłu, Piotr sięjeszczeniezorien 
tował, był pół przytomny, 

— Piotrze! — zagrzmiał Jean Leseur 
— spadamy! bierz spadochron i skacz! 
rzucił się ku przypiętemu spadochroś 
nowi, 

„Piotr odwrócił swoją szarą jak pos 
piół twarz, w której już ani kropla 
krwi nie pozostała, 

Jean wcisnął mu pakiet w ręce. 

— Na miłość boską przypnij i 
skacz! — huknął znowu, zrywając z 
taśmy swój spadochron. 

— Skacz ty pierwszy ja.. — wyma: 
mrotał Piotr trzęsącymi się wargami 
słaniając się na nogach. 

Ziemia była już blisko, jeszcze kil 
ka sekund.. flaga przypięia nad ko» 
szem wyciągnęła się jak struna w dia» 
belskim pędzie powietrza i warkotem 
swego trzepotąnia grała pieśń Śmierci 
balonowi i ludziom. 

Jean błyskawicznie przypinając 
swój spadochron tylko na jeden za- 
trzask na brzuchu przekładał już nogę 
przez burtę. Spojrzał na Piotra, Ten 
wsparty swoim nieprzypiętym spado 
chronem o burtę kosza przewiesił się 
nieprzytomny. Jean zagryzł wargi: aż 
trysnęła krew. Potężnym ciosem ude: 
rzył Piotra w ramię chcąc go ocucić. 

— Łotrze skacz! — ryknął z całych 
płuc, — Śmierć nad tobą! Piotr Demay. 


zaznaczyć, że mniej- 
Sza własność uprawia 94.24 proc, o 
plantację ty’ 
toniu, a w stosunku do ogólnej licze 
właścicieli małorole 
nych i karłowatych gospodarstw, staż 


temat 


masła stołowego 
masła deserowego w bloku ' 
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PAPIERY PROCENTOWE 


5 proc. poż, inwestycyjna pierwsza emisja 
65.75 — serie nienotowane, 3 proc. p 
westycyjna druga emisja 64.75 — seri 
notowane, 6 proc dolarowa 5450 — 
54.25 — kupon 4. . premios 
wa dolarowa 44.50, 
na 55.50 — 56.25 — 56.00 
= dwa ostatnie drobne. 

Tendencja mocniejsza. 


IZY 


Belgía 8585 = BO. 
21278 — 2194 Gda 
Amsterdam 2:55 — 
pennaga 11560 — 1 
25. 


527 i PRZE i trzy czwarte — 
jedna © ała, ON. Jork kabel 5.27 i 
czwarie — 5.29 — 526 i pół, Oslo 130.05 


59 = 


— 130.38 — 129.72, Paryż 25.55 23. 
25.47, Praga 18.38 — 18.45 — 18.53, 
holm 133.45 — 133.78 — 133.12, Zurych - 
120.40 — 120.70 — 120.10, Wiedeń 99.20 — 
98.80, Mediolan 27.95 — 27.75, Helsinki — 
1147 — 11.41, Montreal 5.28 i trzy czware 
te — 526i jedna czwarta, 
BRE SRA 


r 
Zurych 21.51 + siedem RR MARU 
596 i dziewięć szesnastych. Oslo 19.90 
dna ósma, Berlin 12.212, Kopenhaga 22.40, 
Sztokholm 19.39 4 trzy czwarte, 

ZURYCH. N. Jork 458 i jedna, czwarta, 
Londyn 21,51 i trzy czwarte, Paryż 19. 
pół, Mediolan 25.10, Belgia 73.87 i pół, Am 
sterdam 240.05, Oslo 108.15, Kopenhaga — 
96,07_i pół, Sztokholm 110.95, Berlin 
176.25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwow, dnia 16 kwietnia 
Na Giełdzie obroty w pszenicy, Życie, 
cgzekutywna sprz żyta, 
to, mąka pszenna obniżyły się 
ndencja na ogól utrzymana, u. 
spokojne. Ceny loco wagon 
nica jednol. czerw, 29—29.25, 
«rw. 28.25—28,50, jednol. biala 
—29, zbior. biala 28—28,25, żyto st. I, 
50, II. 23—25,25. 
jęczmienna do 33.00, — pęcak do 


„pisk pszenna: stand. gat I wyciągowa — 


5.50 — 46.00, I-A 44.50 — 45.00, I= 
4550 — 4400, I-C 42. 59 — 50, I-D 
41.50 — 42.00, II=A 40.00 — 40.50, II—B 
39.50 — 40.00, II—C 38.75 — 59.25, IID 


37.50 — 38.00, II—E 35.50 — 36,00, II—F 
34.00 — 3450, II—G 32.00 — 32.50, IIIA 

n 75, III—B 22.75 — 23,25. 

nna pastewna 19,75 — 20.25, 
razowa do 0—95 proc. 32.25 — 
żytnia gat. I. 0—65 proc. do 33,50, — 
żytnia razowa 0—95 proc. 29.50 — 29.75. 

Inne kursy niezmienione, 


GIEŁDA NABIAŁOWA 
Za 1 litr: 
mleka pełnego na miarę Ą 
mleka w but. z dost, do domu 
śmietany lkwaśnej 
śmietany słodkiej kawowej 
Za 1 kilogram: 
masła kuchennego 


za 1 kopę jaj poniżej 50 gru 
za 1 kopę jaj pow. 50 gr. | 


pozostał bezwładny, Jean spojrzał w 
dół, Balon był sto dwadzieścia me» 
trów nad ziemią. Teraz spadochron gię 
już na czas nie rozwinie — będą dwa 
trupy. Ale lepsze ryzyko. Przerzucił 
drugą nogę i odepchnął się silnie, Rus 
nął w przestrzeń. Wszystko następne 
działo się przez jedno mgnienie oka. 
Jean leciał głową do ziemi. Wiatr pa: 
lił twarz, Nogi były gdzieś daleko w 
górze. Lewą ręką podniósł spado: 
chron, który wisząc na jednym tylko 
zatrzasku opadł mu na nos, Spojrzał 
w górę, Jest, czerwona prostokątna 
rączka, Szapnął aż została mu w pal: 
cach prawej ręki. 

Był zupełnie przytomny, Czy się o% 
tworzy? Był już blisko ziemi i widział 
przerażone zadarte w górę twarze żoł- 
nierzy, Zaraz się roztrzaskam na ich 
głowach, trudno, — myślał į nagle poz 
czuł lekkie szarpnięcie. W tej chwili 
przewróciło nim jak piłką i znalazł 
się w pozycji siedzącej, Nad sobą uje 
rzał biały karbowany zbawczy para- 
sol. Kończył się rozwijać, Odetchnął. 
Był przygotowany na Śmierć aż tu nas 
gle nadleciało życie. Kismet. Dziwny 
kismet, 


Ale oto i ziemia, Dwadzieścia... 
dziesięć... trzy., dwa., metr... buch! 
(Dok. nast.) 
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„DZY.NNIK 


POLSKI" 


sobota, 17. kwietnia 1957 r. 


O kcusidusee sziki 


Naiwność i ignorancja, dotycząca 
formy i techniki, podstawowych pro: 
blemów warsztatu malarskiego i 
rzeźbiarskiego, którą spotykamy co 
krok, nie szkodziłaby może ostatecz* 
nie rozwojowi plastyki, — lecz tylko 
pod warunkiem, że zachowywałaby 
się biernie. 

Gdy jednak niekompetencja taka o7 
trzymuje prawo głosu — i n.p. pojas 
wia się w formie opinii, staje się wtes 
dy czynną, a zarazem szkodliwą. Zdą 
żam do tego, że wymaga się fachos 
wości od matematyka, przyrodnika i 
prawnika, į nikomu z przygodnych 
„znajomych“ nie wpadłoby na myśl 
narzucać swego laickiego zdania tym 
naukowcom. Ale zobaczmy, co się 
dzieje na terenie sztuki. Tu każdy 
pragnie wetknąć swoje trzy grosze! 
A im mniej zna się na sztuce, tym 
więcej apodyktycznie o niej mówi. 

Poza małą garstką artystów i teos 
rytyków, którzy z reguły, (zwłaszcza 
we Lwowie) są odsunięci od oficjal- 
nego wglądu w życie į kulturę spo” 
łeczną, opinię w rzeczach sztuki fors 
mują czynniki absolutnie w sprawach 
artyzmu niezorientowane, obojętne, a 
fałszywie ambitne, j co za tym idzie, 
łatwe, jak dzieci, do zasugerowania 


im każdej, najniewybredniejszej na» 
wet, opinii. 
Dotyczy to zwłaszcza wszelkich 


decyzyj w kwestiach tak bardzo do- 
niosłych, jak konkursy artystyczne 
na pomniki, oraz wybór artystów 
do zdobienia gmachów publicznych i 
kościołów, ilustratorów książek it. p. 

Nie mogę w tym miejscu n. p. nie 
wspomnieć o tym, że gdy przed kil- 
ku laty znakomity malarz polski, Sta: 
nisław Matusiak, ofiarował się bezine 
teresownie udekorować salę posie: 
dzeń w ratuszu lwowskim czterema 
historycznymi kompozycjami, z któr 
rych dwie wykonał w barwnych pro» 
jektach, — sprawa, mimo żywe pos 
parcie prez. Weryńskiego, stanęła na 
martwym punkcie, Przyznaję, że by- 
łam wtedy oburzona na zespół magis 
strącki, 

Bo pominąwszy już to, że pozwolís 
fo się doskonałemu artyście na mar 
nowanie cennego czasu nad robotą 
projektów, — ale moralna strata mos 
numentalnych dzieł, jakie mogły były 
uświetnić ratusz lwowski, a tylko 
dzięki brakowi kultury nie doszły do 
skutku, jest pożałowania godnym 
objawem społecznym. 

Podobny kompleks działał zapew 
ne także i wówczas, gdy po śmierci 


Jana Kasprowicza, 


Lwów nie przyjął 
ofiarowanej sobie 


bibloteki prywate 


nej poety, którą z zachwytem potem 
przyjął Poznań — i szanuje ją, jako 
jedną ze swych świętości narodo: 
wych. 


Co prawda, część winy w tym sy* 
stematycznym „uboju kultury“ pono: 
si także prasa, która, będąc na ogół 
jej strażnikiem, nie jest wszelako w 
możności zrewidować wszystkich gło* 
sów za i przeciw kulturze i sztuce, 
pod względem kompetencji. Trafiają 
się wśród nich i takie które są nie tyż 
le niekompetentne, ile raczej nieprzes 
myślane i lekkomyślne, a niemniej 
szkodliwe. 

I tak, n. p. dnia 1. marca b, r. uka- 
zał się w dodatku do nr. 60 „I. K, C.“ 
(Kurier Lit. « Naukow.) artykuł, pode 
pisany j. u. k, p. t: „Pokłosie kon- 
kursu rzeźbiarskiego" — (na margi+ 
nesie rozstrzygnięcia konkursu na 
pomnik Marszałka Piłsudskiego): 

Artykuł ten, wypełniony zdjęciami 
z fragmentów wszystkich nagradzo* 
nych projektów, jest typowym 
przykładem wprowadzania w bląd 
społeczeństwa. 

Nie chcemy rozstrzygać, czy działa: 
ła tu zła wola, czy też po prostu niee 
zaznajomienie się z kulturą rzeźbiare 
skiego warsztatu, 

Przede wszystkim pod każdym ^ 
zdjęć znajduje się napis: „projekt 
pomnika”, podczas, gdy fotografie 
przedstawiają nie projekty, lecz tylko 
fragmenty projektów — i to często od 
strony, z której pomnik nie mógłby 
być nigdy oglądany. 

Na pełny projekt skłąda się plan 
sytuacyjny, określający rozmieszczee 
nie pomnika na placu, i model rzeźby, 
łącznie z architekturą. 

Ponieważ projekt jest wykonany 
1:10, — a więc rzeżby są małymi szkie 
cami, (30—50 cm) odlanymi, w naj. 
niewdzięczniejszym i najtańszym mae 
teriale, w gipsie, — w  najogólniejs 
szych tylko zarysach, bez precyżyj» 
nych szczegółów. 


O wartości projektu stanowi dobre 
ujęcie sylwety ogólnej, bryły i ruchu, 
oraż dobre związanie jej z architektu* 
rą podstawy, co jest najtrudniejszym 
problemem pomnika. 

A przy tym, autor artykułu wyrwał 
te małe, nieprecyzyjne szkice z cało 


ści — i zestawił je z dwoma fragmen- 
tami kolosalnych pomników, odla- 
nych w brązie i ustawionych: je» 


den w Wenecji, drugi w Padwie; 
pomników o Światowej sławie, na 
które składały się całe lata pracy dwu 
genialnych mistrzów włoskich, Dona« 
tella i Verrocchia. 

(Donatello pracował nad pomnie 
kiem konnym kondotiera Gattame* 
laty od r. 1443—1453, — Verrocchio, 
nad największym swym dziełem, kon* 
nym pomnikiem Colleoniego, od r. 
1480—1493). ` 

Artyści ci, pracujący po kilkanaście 
lat nad jednym dziełem, posiadali od- 
powiednie warunki finansowe, sprzy- 
jające takiej pracy, — podczas, gdy 
artyści współcześni, obsyłając kone 
kursy w terminach półrocznych. lub 
rocznych, muszą niejednokrotnie pras 
cować równocześnie w innych 
dach, ażeby się utrzymać przy 
a zarazem zarobić na koszty, związa: 
ne z wykonaniem pracy konkursowej 
i jej wysyłką. 

Jakże można lekkomyślnie i ogólnie 
kowo porównywać szkicowe fragmen 
ty z takimi dziełami! 

Jeżeli autor artykułu był niezadoe 
wolony z wyników konkursu, mógł 
był napisać krytykę, ale fachową i 
rzeczową, któraby nie demoralizowa: 
ła opinii przedywczesnym dyskwalifi- 
kowaniem dzieła, które po wykona: 
niu mogłoby okazać pełną wartość 
mimo swą, zapewne — rozbieżność z 
Collęonim i Gattamelata! 

Nieuzasadnione uprzedzanie społee 
czeństwa do artystów, wywoluje zas 
met i nieufność, a co najw: 
zmiechęca ich do pracy, częstokroć 
bardzo wartościowej i niedocenionej. 


J. KILIAN STANISŁAWSKA, 


dużym stopniu uniemożliwiają zaspa« 
Kkajanie potrzeb najszerszych warstw 
społeczeństwa. Konsuincła słabnie, 
zbyt na produkty jest ograniczony i w 
k warunkach praca rękodzielnika, 


| Trudności życia gospodarczego w | kupca i przemysłowca staje się bardzo 


skomplikowana, wymaga wysiłku, 


gruntownej wiedzy i doświadczenia, 

W tych warunkach przygotowanie 
zawodowe nie wystarcza, posługiwa* 
nie się szablonami i rutyną wyników 
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NEA 


FORYSUWCH nie daje, bo i konkurene 
cia jest duża i zbyt na towary ogrania 
€żony, Wszystko to nie tylko ujemnie 
wpływa na rentowność, ale uniemożli 
wia często prowadzenie dalsze przed: 
siębiorstwa, Chcąc podnieść jakość i 
wartość pracy, należy sięgnąć po czas 
sopismo i dzieła fachowe, które po- 
uczyć nas mogą o nowych zdobyczach 
w każdej dziedzinie pracy zawodo- 
wei Na zachodzie czasopisma i książe 
ki fachowe mają ogromne zastosowae 
nie, każdy rzemieślnik, kupiec i przes 
mysłowiec nie może wyobrazić sobie 
prowadzenia warsztatu pracy bez pos 
siadania czasopism i podręcznej facho 
wej biblioteki. 

U nas czasopism polskich ilość jest 
nader szczupła i prowadzą trudny ży» 
wot nie mając poparcia wśród tych 
środowisk dla których są przeznaczoe 
ne, Wydawnictwa fachowych książek 
nie są rentowne, rozchodzą się w Os 
graniczonych ilościach, a brak więk- 
Szego zainteresowania, pozbawia wy- 


RAGLANYangielskie 
PŁASZCZE impregnowane 


najnowsze modele poleca firma 


A. WITTELS 


Lwów, ul. Rutowskiega 7 naprzeciw Katedry 


Ulgi w spłałach, przy cenach ściśle gotów- 
kowych. — Towar tylko pierwszej jakości 


dawców możności wzbogacenia dow 
robku wydawniczego w tej tak pożys 
tecznej dziedzinie. 

W Niemczech literatura fachowa 
jest ogromnie obfita i istnieją podręe 
zniki, które zawierają całkowity i 
najbardziej zróżniczkowany materiał, 
poświęcony wszystkim działom pra* 
cy i dlatego jakość i wydajność pracy 
i ym poziomie, 

Przecież miliony ludzi pracuje nad 
udoskonaleniem organizacji przedsięs 
biorstw i każdy dzień przynosi nowe 
odkrycia, nowe metody, nowe kierun= 
ki i zastosowania. Utarte drogi do ces 
lu mie prowadzą, Należy ulepszyć nas 
szą pracę przez uzupełnianie wiedzy 
fachowej za pośrednictwem  czaso- 
pism j książki, a można to osiągnąć 
przez posiadanie domowej biblioteki 
fachowej. 

Zrozumienie konieczności tworze- 
nia fachowych domowych bibliotek 
nie tylko korzystnie wpłynie na rento 
wność pracy, ale i przyczyni się do 
wzbogacenia piśmiennictwa zawodow 
Wego, spotęguje i wzmocni stan gos 
spodarstwa społecznego, 


H. ŁOPIEŃSKI 


MACIEJ FREUDMAN 


OSTATNIA 


Fragment z powieści 


Rozebraliśmy się w mig. Bluzy, spo» 
dnie i koszule sfrunęły na barłóg rozło 
żony w połowie drewnianej budy, Trze 
wiki i pończochy walały się na podło. 
dze z ubitej gliny. Zostaliśmy tylko 
w krótkich spodeńkach kąpielowych 1 
obuci w pantofle z łyka, 

Wybiegliśmy z mrocznej budy, któ: 
ra latem, wiosną i jesienią służyła za 
mieszkanie staremu  Pieńkosiowi, a 
nam w tej chwili zastępowała garder 
robę. Zbyszek i Fryc wybierali skrus 
pulatnie i ze znawstwem długie, mo- 
cno okute żerdki do popychania w gó: 
rę rzeki i kształtne wiosła do sterowa- 
nia. Józek, Tadzik i ja staliśmy zanu: 
rzeni po kostki nóg w płytkiej wodzie 
przy brzegu, obserwując starego Pieńe 
kosia, który właśnie rozplątywał mie 
sterny węzeł sznura, przywiązującego 
krypę do palika, 

— Gotowe — mruknął stary — pro+ 
stując pochylone nad krypa plecy i wy 
suwając w milczeniu sękatą dłoń. Po: 
łożyłem na niej przygotowaną monetę: 
Dwie godziny panie Pieńkoś, a niech 
pan uważa na ubrania,,. 

Płynęliśmy w górę rzeki prosto w 
twarz niskiemu słońcu. Zbyszek rozs 


PRZYGODA 


„Chłopcy z nad rzeki“ 


stawił nogi na tyle łódki i mocnemi za- 
pieraniami żerdki w dno zdobywał 
metr po metrze. Sekundował mu na 
środkowym stanowisku Fryc, My trzej 
— nie robilismy nic. Józek i Tadzik 
siedzieli na wąskiej ławeczce i śpiewali 
jakiś duet pod wtór Tadziowej mane 
doliny. Moje chude ciało rozpłaszczyło 
się na zadartym w górę dziobie i ziało 
kłębami tytoniowego dymu. 

— Ty, Kikut, zleź stamtąd 
wolno dzioba obciążać. 

Nie ruszyłem się z miejsca i w dale 
szym ciągu obserwowałem leniwe koła 
dymu rozpływające się w złotosniee 
bieskim powietrzu. Wiedziałem, że 
moja lekka, piórkowa waga, nie zdoła 
naruszyć równowagi dzioba i że Fryc 
wścieka się na moje cyniczne lenistwo. 
Dopiero silne szturknięcie żerdzią w 
biodro wyrwało mnie z obojętności i 


nie 


przywróciło szacunek dla rozkazów 
„pierwszego oficera“ naszej  krypy. 
Zwlokłem się z dzioba i przykucną- 


łem w błocie oblepiajacym dno' środe 
kowe. W milczeniu obmyślałem zem- 
stę: postanowiłem nie dać Frycowi pa: 
pierosa, Wiedziałem, że nie ma ani jes 
dnego, a niedługo zechce się mu palić, 

Minęliśmv pierwszy zakręt, potym 


drugi i trzeci.  Majestatycznie przesue 
wały się brzegi poszyte na zboczach 
zielonością, Wyżej owej zieloności cią 
gnęły się skwery wysypane rudym żwi 
rem. Jeszcze dalej, wyrastały z prawa 
parterowe domki i czerwone mury klas 
sztoru Felicjanek, z lewa zaś wznosiło 
się kilkoma tarasami budowane na zbo 
czach zamkowej góry — śródmieści 
Błyszczał metal krzyża na gotyckiej 
wieży łacińskiej katedry. Świeciła się 
kopuła cerkwi greckiego wladyki, Dre- 
ptał w kółko za wiatrem herbowy niee 
dźwiedź, patrzący na miasto z wyżyn 
ratuszowej wieży. A ponad wszystko 
strzelały zanurzone w zieleń po szyję, 
zębate blanki starego Zamku i kamien 
ny bastion z ustawioną na nim owiecze 
ną armatą. 

Coraz wolniej posuwaliśmy się ku 
czwartłemu zakrętowi, Zbyszek uderzał 
już rzadziej w dno swoją okutą żer 
dzią, Fryc ustał niemal zupełnie, Bola: 
ły mnie wszystkie kości zmeczone nie- 
wygodną pozycją. Ciemno-zielona wos 
da opluskiwała drewniane krawędzie 
łodzi i ciepłe jej bryzgi zwilżały nasze 
ciała, Znaliśmy tę kokieterię naszej 
rzeki į gotowiśmy byli jej ulec, Oczy 
wszystkich wbiły się wyczekująco w 
Zbyszka: on jeden, on, — kapitan kry 
py — mógł wydać rozkaz zatrzymania 
się i rozbicia nadbrzeżnego obozu. Ale 
„Gruby“ nie umiał nigdy rezygnować 
z planu, który już raz ułożył. Domy: 
slit się intencji naszych spojrzeń: 


— Musimy dojechać do Ułańskiej. 


Byłem wczoraj, — jest skocznia. Zros 
bimy zawody. 
— Dobra — mruknąłem i szybko 


przesunąłem się spojrzeniem po Zby» 
Szku i tamtych. Szukałem drwiących 
uśmieszków na ich ustach, wypatrywa: 
łem ich przymrużonych oczu, Starałem 
się na wzmiankę o zawodach na „Ułań 
zachować idealną obojętność, 
łożyłem cały wysiłek opanowania się 
i udawania w ton głosu, którym mru+ 
knąłem odpowiedź na słowa Zbyszka, 
A jeśli mi to nie udało się? A jeśli 
chlopcy podchwycili nieznaczne drże- 
nie w moim głosie? A nuż wydał się 
im mój lęk, zdradzony w nagłej blados 
ści? 

Nikt się nie uśmiechał i żaden nie 
mrużył oczu, Przebrnęliśmy czwarty 
zakręł i ogarnęło nas poszerzone 
w dwójnasób koryto rzeczne. Krypa 
wpływała na głębinę: przed nami w od 
ległości pięćdziesięciu metrów wcinał 
sie w głębię ostry cypel zielonego brze 
gu. Tam bulgotała skłębiona wirami 
woda Ułańska Jama. 


Odwróciłem twarz od chłopców i u< 
dawałem, że wypatruję czegoś na odle< 
głym skwerze. Nie chciałem podawać 
im w tej chwili swojej twarzy. Myśla: 
łem o tym okrop: 


mym miejscu, do któ- 
rego zbliżaliśmy się miarowymi pod: 
rzułami łodzi. I 

(C. d. n) 
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„DZIENNIK POLSKI" sobota, 17. kwietnia 1937 r, 


U podnóża Kraterowych dymów 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Polskiego“) 


Neapol. 5 kwietnia 


Przecudny pas ziemi, który rozpo» 
ściera się od przylądka Miseno aż po 
Punta Campanella a nawetdalej aż do 
prześlicznej riwiery salernitańskiej —, 
objęty nazwą zatoki neapolitańskiej, 
niejednokrotnie tworzył temat pełnych 
zachwytu artykułów w prasie, wciąż 
mimo to żywy i aktualny, niewiele jest 
bowiem miast tego typu, któreby uży» 
czałyj tylu bezpośrednich i silnych wra 
żeń jak Neapol, jedno z naibardziej 
charakterystycznych miast południo: 
wej krainy włoskiej. 

Miasto, położone na zboczach 
wzgórz, pokryte bujną zielenią prze. 
bogatej południowej roślinności, ku 
pięknemu pobrzeżu zagęszczone zwar 
tą masą kamienic, których wspaniałe 
przybrzeżne strady przeglądają się w 
lazurowej toni morza, na najbliższym 
widnokręgu rysujący się wierzchołek 
stale dymiącego wulkanu a w głębi za 


rysy wyspy Capri, niezwykle ożywio:, 


ny ruch zarówno w mieście, jak i na 
jego wybrzeżu, a przede wszystkim te 
kontrasty, które oko turysty wnet 
chwyta i przeciwstawia, wreszcie ob» 
serwacja pełnym tętnem pulsującego 
życia wielkomiejskiego a w szczegól 
ności portowego, — budzić muszą 
nie tylko u tych, którzy pierwszy raz 
wstępują w mury tego miasta, niecos 
dzienne wrażenia, 

Doznawała tych wrażeń w całej peł 
ni wycieczka uczenie Zakładu nauko» 
wego p. Olgi Żychowiczowej w. cią» 
gu dwu dni, przeznaczonych na zwie- 
dzenie tego uroczego zakątka ziemi 
włoskiej. Bo uroczym jest bezwzględź 
nie ten zakątek. Powiedziano o nim, 
że „fons, mare, silva,, lacus, horti, bal.. 
nea, campi, flumina sunt uno haec nos 
mine Parthenope“, Bo Parthenope nas 
zywał się pierwotnie Neapol, miasto 
zatym nietylko z nazwy greckie, ale 
1 ze swego pochodzenia, Neapol jest 
miastem kontrastów na tle różnorode 
nego swego chrakteru, składa się bo» 
wiem w swej całości jakby z dwu oda 
rębnych światów: starego miasta, 
tkwiącego wyglądem, jak niemniej ży 
ciem swych mieszkańców gdzieś w od 
ległej przeszłości i nowego, nowocze: 
snego, które wcisnęło się w jego zar 
rysy. Brudne, ciasne ulice starego 
miasta, wysokie kamienice, obwieszo» 
ne jakby firankami schnącą bielizną, 
pędzone po ulicach stada kóz, otwara 
te ku chodnikom obory i mieszkania 
— to wszystko zlewa się w obraz małes 
go miasteczka włoskiego. Ciasne ulice, 
podrutowane jakby” sznurami, na któr 
rych w podmuchach wiatru fruwają 
owe „firanki* z bieli, rozszerzają się 
1 zwolna przechodzą w szerokie, czys 
ste, prawdziwie wielkomiejskie ulice i 
place założone na modłę nowoczesną, 
pełne wspaniałych gmachów i przes 
pychu wystaw docierają do szerokiej 
strady przybrzeżnej: via Parthenope i 
corso Caracciolo, modnej promenady, 
rojącej się zwłaszcza o wieczornej po% 
rze mnóstwem wytwornych samochos 
dów i nieprzeliczonym tłumem neapo 
litańskiej society, przechadzającej ` się 
deptakami ogrodu publicznego, gdzie 
wśród rozłożyżystych palm i agaw wi 
dzi się zieleń południowych egzotycz- 
nych krain, 

W eleganckiej, | * nowoczesnej 
dzielnicy miasta, noszącej miano „San 
ta Lucia" rozrosły się wielkie.i luksur 
sowe hotele i wspaniałe inne gmachy, 
zwrócone swym frontem. do pobliskie 
go brzegu morskiego. A w niedalekiej 
odległości t4ż w pobliżu portu nęcą 
marynarza skromne, nieraz o. ponu 
rym wyglądzie „trattorie“, gdzie o: 
bok słynnych „spaghetti“ z nieodłą- 
cznym sosem pomidorowym  raczą 
przybysza potrawami w rodzaju „fruł 
ti di mare", ogólnie popularnych 
wśród miejscowej ludności a nie zna+ 
chodzących jednak uznania wśród tu- 
rystów, jeżeli kiedy zagoszczą w bras 
my portowej „tratorii. 

Niezwykle bujnym nurtem płynie 
życie w porcie neapolitańskim, jednym 


lx pierwszych miast śródziemnomor: 
skich. W porcie na kotwicy leżą ogros 
mne statki transoceaniczne, zarówno 
pasażerskie, jak i towarowe, Właśnie 
odpływa wielki okręt gdzieś w> kies 
runku Dalekiego Wschodu a mrowie 
ludzkie, jakie w chwili odpływu tło» 
czy się na górnym pokładzie, mówi 
nadto, że dobrze okręt jest obsadzo» 
ny. Linie nawigacyjne wiążą port z 
basenem Morza Śródziemnego, a o% 
bok tego z całym światem, Podobnie 
lotnicze przenoszą pasażera z Neapos 
lu do Rzymu, Genui, Palermo i dalej 
ponad odmęty wód do Tunisu i Tri- 
polisu, Ostatnio linia kolejowa t. zw. 
„direttissima“ 249 kmetrową  odles 
głość od Rzymu, pożeraną dotąd 
przez pociąg pospieszny w przeciągu 
około sześciu godzin, skraca obecnie 
do połowy. 

Zaraz po swym przybyciu pocią 
giem nocnym z Rzymu do Neopolu w 
poniedziałek wielkanocny miała wys 
cieczka lwowskich uczenie widowis: 
ko, któremu trudno dać nazwisko, 
barwione lokalnym kolorytem, a 
gdzieś z dalekiej przeszłości przecho» 
wywanym w zwyczajach ludowych. 
Ul. Alessandra Poerio, kroczył dziwa 
ny pochód, złożony z kilkunastu bow 
sych kobiet 'w bieli i tyluż mężczyzn, 
z których dwaj nieśli duży obraz Ma» 
donny. Krzykliwy śpiew towarzyś 
szył pochodowi. Nagle z zaułku ulicy 
wypada kilkunastu wyrostków, któ: 
rzy na procesję rzucają rakiety dyme 
ne, rozlegające się detonacją w dales 
kim promieniu a dymem spowijające 
ulicę na czas dłuższy. Te wypady po» 
wtarzały się kilkakrotnie a za każdym 
z nich kobiety i mężczyźni kładli się 
na jezdni, by niebawem ruszyć w dal» 
szą drogę. Niestety nie mogliśmy zna- 
Jeść wytłumaczenia. tła i treści tej lu» 
dowej uroczystości, 

W odstępach czasu pomiędzy wyja 
zdem do Pompeii oraz dłuższym pos 
bytem na Capri zwiedzamy miasto, 
Hotele nad brzegiem morza przepeł 
nione, więc mieszkamy w skromnym 
hotelu „du Commerce" obok dwor: 
ca, w popularnej dzielnicy obok słyn 
nej Porta Capuana, bramy miejskiej 
jednego z arcydzieł odrodzenia. Z pod 
tej bramy czynimy częste wypady w 
miasto, zarówno w stare dzielnice i 
wąskie zaułki, użyczające poglądu na 
życie i ich mieszkańców, to znów w 
szerokie ulice nowoczesne aż po 
brzeg morza. Przechadzki od: pl. Tos 
rento e Trieste ul, Caracciolo aż po 
Hzielnicę Mergellina użyczały nieco+ 
dziennych wrażeń, Słynna Galleria Um 
berto, pałac królewski z wspaniałym 
zzz 


„szerną kolumnadą  dorycką, 


swym frontonem, dalej kościół św. 
Franciszka a Paulo z dobudowaną da 
niego na rozkaz Joachima Murat' a ob 
bogate 
zbiory Museo . Nationale, ' podziemia 
Morskiej Stacji Zoologicznej i: zame 
czysko Castle Nuovo czy wreszcie 
pierwszorzędne ulice: corso Umber* 


to i via Roma, — zwana „najweselszą | 


i najludniejszą ulicą miasta“ przykue 
wały naszą uwagę. 

Niezrównane wprost widoki wyła* 
niają się na miasto į zatokę z bajecze 
nie położonego wzgórza Vometo, do 
którego z miasta prowadzą trzy kolej» 
ki zębate, Zatrzymuje turystę prze” 
de wszystkim zamczysko Sant“ Elma 
i Museo do S. Martino a uwagę u- 
więzi klasztor, z którego terasy oko 
podziwia panoramę w dole leżącego 
miasta, I na tym pagórkowatym od» 
cinku niemal na każdym kroku znać 
troskę rządu faszystowskiego, aby 
turystom ułatwić ruch komunikacyj: 
ny. Założoną została ostatnio nowa 
ul, Manzioni, z której przepiękne wie 
doki niezwykle zajmują i napawają 
pysznym krajobrazem ścielącej się, w 
dali zatoki, przeważnie spokojnej, 
której wody grają całą skalą barw, ot 
przybrzeżnego błękitu aż do dalszej 
zieleni a gdy słońce zachodzi i ostas 
tnie pęki swych błysków rozrzuca po 
zwierciadle wód, wspaniała przyroda 
zatoki występuje wówczas w całej os 
kazałej swej pełni, Wzrok z zainteres 
sowaniem ślizga się wśród tego cud: 
nego krajobrazu, aż spocznie na dale- 
kim widnokręgu, gdzie dymi wulkan, 
wyrzucając z kraterowego otworu lek 
kie kłęby dymu, które rozsnuwają się 
po nieboskłonie, przerywają jednos 
stajny błękit smugą obłoczków, zle» 


wających się z chmurkami w jedną 
całość, 
Prześliczną jest najbliższa okolica 


miasta, jak ono samo. Riwiery: neapo 
litańska i sorretyhska pozostają ponad 
wszelką pochwałą. Torre Annunziata, 
Castellammare do Stabia, małe miaste 
czko; ale pełne ożywionego ruchu, 
znane z zabytków i bogate w mineral 
ne źródła, malownicze, na skale ku 
morzu stromo opadającej położone 
Sorrento i wiele innych przepięknych 
położeniem miejscowości 
nych wywołuje szczególne zaintereso+ 
wanie, 

Zbliża się czas odjazdu, to też z ża: 
lem opuszcza turysta roześmiane w 
słońcu i pełnią dojrzewającej wiosny 
tchnące miasto, które budzi tyle wra» 
żeń różnorodnych i niezapomnianych, 


A, M. 


Poeci Lwowa w programie 
„Wiosny we Lwowie" 


Propaganda Lwowa nabiera w o- 
statnich dniach tempa į zdaje się wkfa 
czać na dobrą drogę. Stworzono Sze» 
reg możliwości dla zjednania miastu 
turystów, postanawia się kilka imprez, 
dla zainteresowania gości, których 
nam przywiozą pociągi z całej Polski 
w dniach „Wiosny we Lwowie", 

W tej chwili układa się program 
tych dni, przypadających na czas Zies 
lonych Świąt. Projektuje się widowie 
ska, uroczystości, zabawy, pokazy, 
które będą zarówno atrakcją, jak i 
prezentacja wartości lwowskich, rewią 
naszego dorobku na rozmaitych po! 
lach, Rzecz prosta, — poważną pozy: 
cję zajmuje tu również dorobek arty: 
styczno - kulturalny, pokazanie zaś 
go w części przynajmniej turystom i 
gościom jest niewątpliwym obowiąz* 
kiem miasta, 


Właśnie chcielibyśmy zwrócić uwagę 
na konieczność zainicjowania w pros 
gramie „Wiosny we Lwowie" jednej 
z takich imprez, która temu obowiąze 
kowi zadość uczyni. O ile wiemy, 
narazię nie było tutaj inicjatywy ze 


strony czynników oficjalnych: cho: 
dzi o pokazanie przyjeżdźającym do 
Lwowa gościom z całej Polski rozwi» 
jającej ħa gruncie tego miasta twórczo 
ści literackiej, a zwłaszcza poezji, któż 
ra w swoich młodych przedstawicie- 
lach, przeżywa na tym terenie swój 
renesans, W praktyce możnaby ten 
pokaz objąć formą jakiegoś wielkiego 
wieczoru artystycznego, na którymby 
recytowańo utwory kilku tworzących 
współcześnie we Lwowie pisarzy, przy 


czym program możnaby urozmaicić: 
„wkładkami muzyki i tańca artystycz» 


nego, Taki wieczór ' byłby- niewątpli» 
wie dużą atrakcją dla zwiedzających, 
zwłaszcza tych, którzy przebywając na 
prowincji nie mają możności bezpośre 
dniego zetknięcia się ze źródłami 
twórczości, 


Sytuacja i zorganizowanie tej impre 
zy byłoby o tyle ułatwione, że istnieje 
we Lwowie silna grupa literacka, sku 
piająca wszystkich niemal czynnych 
we Lwowie w tej chwili pisarzy pole 
skich, Jest to grupa „Rybałtów", Gdy 
by udało się zrealizować organizacje 


przybrzeży' 
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tego reprezentacyjnego, lwowskiego 
wieczoru poezji, program uroczystości 
„Wiosny we Lwowie* a co za tym 
idzie prawdziwie kulturalna propagan 
da naszego miasta į regionu, zyskały: 
by bardzo wiele. Przygotowania jed- 
nak. należałoby zacząć natychmiast a 
w każdym razie trzeba pomyśleć o za: 
rezerwowaniu dla poetów lwowskich 
odpowiedniego miejsca w programie 
imprez. 


ZE SPORTU 


Pływactwo najzdrowszym 
sportem 


Z okazji miesiąca propagandy Wychowa» 
nia Fizycznego, Lwowski Okręg Pływacki 
urządza w nadchodzącą niedzielę 18 b. m. 
na Krytej Pływalni M. K, W. F. zawody 
pływackiej pod haslem: 


PŁYWACIWO NAJZDROWSZYM 
SPORTEM 


Do startu zapraszają organizatorzy całą 
młodzież Lwowa, tak stowarzyszonych jak 
i niestowarzyszonych. Niestowarzyszeni pły 
wać będą w dwu grupach, a to: do lat 18tu 
na dystansie 50 mtr. ponad lat 18scie na dys 
stansie 100 mtr. W programie znajdują się 
również zawody w nurkowaniu. 

W zależności od zgłoszeń przeprowadzo» 
ZOE RAA SAEJŃC I ZAŁ IEE ROBLEŹ 
rać się nie będzie. Zgłoszenia przyjmuje kie 
rownictwo zawodów w niedzielę przed za» 
wodami w Krytej Pływalni od godziny 18 
do godziny 18.45. Śtartujący mają wstęp 
wolny, 

Poza tym program przewiduje szereg bie» 
gów pływaków stowarzyszonych w klubach 
lwowskiech oraz błyskawiczny turniej piłki 
SWE GCAŃ GA EKRAN ATA (OST 
nych, Hasmonei i Świtłezi, 

Wstęp dla widzów 25 gr., dla młodzieży 
szkolnej 10 gr. — Początek zawodów o go» 
dzinie 19stej (siódma wieczór). 


OTWARCIE SEZONU MOTOROWEGO 
WE LWOWIE 


W niedzielę, dnia 25 b, m. Klub Motoros 
wy Związku Strzeleckiego we Lwowie u» 
rządza uroczyste otwarcie sezonu motocy» 
klowego i samochodowego, z udziałem 
SAR EE władz państwowych, strzes 
leckich, wojska, miasta, oraz zaproszonych 
gaid zę aa > kościele OO. Dos 
minikanów i poświęceniu |, wszyste 
kie maszyny w zwartej kane. SRR 
przez miasto i udadzą się do ZA 
gdzie po uroczystym powitaniu, motorzyści 
lwowscy urządzą na boisku pokaz jazdy 
sztucznej. Powrót do Lwowa nastąpi w gos 
dzinach wieczornych. Udział wszystkich 
członków Klubu obowiązkowy. 


ŚLĄSK DOMAGA SIĘ ZWOŁANIA 
NADZWYCZAJNEGO ZEBRANIA 
P. Z. P, N. 

Na ostatnim posiedzeniu, zarząd Śl. Okr. 
Z. P. N. wniósł wniosek do władz cens 
tralnych o zwołanie nadzwyczajnego zgros 
madzenia P. Z. P. N., celem ostatecznego 
załatwienia sprawy „Dębu“. 

Na tym samym posiedzeniu ustalono, że 
rewanżowy mecz z reprezentacją Linzu, ods 
będzie się dnia 4 lipca w Katowicach. 


PROGRAM FINAŁOWYCH ROZGRY: 
WEK Ea NZOSTY, 


Mistrzostwa pięściarskie Polski rozegrane 
zostaną w dniach 24 i 25 b. m, w Poznaniu 
w cyrku Olimpia. W pierwszych dniach 
walczyć będzie wieczorem 16 par, a nazas 
jutrz w walce o 3 i 4 miejsce spotka a 8 
par oraz w walce o tytuł mistrzostwa Polski 
również 8 par. Na razie PZB. nie zadecydo» 
wał, czy walki w 2 dniu odbędą. się w poa 
łudnie i wieczorem, czy tylko wieczorem, 

Możliwe, że w ramach mistrzostw Polski 
odbędą się spotkania czołowych naszych zas 
wodników, którzy do mistrzostw stawać nie 
mają prawa, a mianowicie wystąpią do wal» 
ki Chmielewski, Czortek i Sobkowiak 


SPRAWA _ BIAŁKOWSKIEGO JESZCZE 
NIE JEST ZAKOŃCZONA 

Sprawa Białkowskiego, słynnego zawod 
nika poznańskiej Warty, którego . zwycię: 
stwo na meczu IKP. — Warta, zadecydowa 
ło o tytule mistrza Polski, zdobytego przez 
Wartę, nie znalazła jeszcze zakończenia, — 
Mimo weryfikacji wszystkich spotkań i ods 
rzucenia przez Polski Związek Bokserski 
odwołania Łodzian, zarząd IKP. nie zrezy: 
gnował i odwołał się od decyzji PZB. do 
walnego zgromadzenia Polskiego Związku 
Bokserskiego. 

Dyskwalifikacja Białkowskiego, jak wia» 
domo, pociągnęłaby za sobą automatycznie 
zdobycie mistrzostwa Polski przez IKP. 
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Sobota 


Rudolfa 
Jutro: Apoloniusza 


kwietnia 1937] wschód słońca 436 
Zachód „` 1836 


GODZINY PRZYJĘĆ W RE: 
DAKCJI „DZIENNIKA POL 
SKIEGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego* przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świąt rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ« 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 


— BIURO OBOZU ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO WE LWOWIE. — Biuro 
Obozu Zjednoczenia Narodowego we Lwos 
wie miget przy a Bourlarda 5, 
II. piętro. Godziny prz; wyznaczone zos 
stały między godziną 9 a 13 i od 17 do 20. 
Numery telefonów biura: 110:45 i 111224, 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: 


Sobota, dnia 17 b. m. godz. 7,30 wiecz. 
„Profesja pani Warren“ — premiera, 


Niedziela, dnia 18 b. m. godz. Pop. 
„Madame Sans Gene" — ceny najniższe. 
Niedziela, dnia 18 b. m. godz. 8 wiecz. 


„Poławiacze perel“ — premiera, f 
Poniedziałek, dnia 19 b. m. g. 7.30 wiecz. 
„rProfesja pani Warren“ 
Wtorek, dnia 20 b. godz. 7.30 wiecz, 
„Profesja pani Warren'* — przedstawienie 
zakupione, — Kupony „Abo“ nieważne. 
Środa, dnia 21 b. m. godz. Ś«ma wiecz, 
„Traviata — opera. 


SERWIS 12-to osobowy 58sztuk | 


RE” 45— zł. ~au 


poleca 


Kazimierz LEWICKI „. arao: 10 


POWSZECHNY TEATP, ZOŁNIERZA. 
(dawn, Teatr Rozmaitości, ul, Rutowskiego) 

Sobota — godzina 15.30 po południu — 
„O dwóch takich, co ukradli księżyc”, 

Sobota — godzina 19.30 wieczorem — 

atura". 
eA — godzinia 15.30 po południu, 
„Księżniczka czardasza“. A 

Niedziela — godzina 19.30 wieczorem — 
„Matura“. s 

Poniedzialek — z powodu generalnej pró 
by — teatr nieczynny. y 

Wtorek — godzina 19.30 wieczorem — 
„Niecałowana żonka* — premiera. 


„CYGANERIA” 


ma zaszczyt przedstawić 
7 SARADOWS 

I 3 LEŚNE PANNY IRMAY 

ORKIESTRA ARKADI FLATO 


KINOTEATRY:; 
APOLLO: „Dyplomatyczna żona“ — pole 
ska komedia muzyczna. 
ATLANTIC: „Krew na morzu" z Harry 
Baurem i Mozżuchinem. 


CASINO: „Dama kameliowa* (z Gretą 
Garbo). 
CHIMERA: I. „Kryjówka szczęścia”, — 


IL. „Pięć dziewczynek z Kanady", 
EUROPA: „3 wesole siostry Penny“. 
GLORIA: „Rose Marie“ — oraz dodatki. 


GRAŻYNA: „Dwa dni w raju“ — film pol» 
ski — oraz dodatki. 
KOPERNIK: „Tańczący Pirat". 
„ 6. nie wylądoż 


A SNS »W. Z. 6. 


wał”. 

METRO: „Nana“ z Anną Sten oraz „Noce 
Egipskie! (Eddie Cantor). 

MUZA: „San Francisco". 

PALACE: „Nie ufaj mężczyźnie" — (Joan 
Crawford, Clark Gable, Franchot Tone), 

PAN: „Pan z milionami" — Gary Cooper. 

PAX: „Biały Aniol" z Key Francis i dos 


da 
RAJ: „Melodie z nad Dunaju". 
STYLOWY: „Rok 2.000“ oraz rewia Refres 
na. 
SWIT: „Drewniane Krzyże" i „Bohaterska 


Brygada", 
TON: „Królowa Dżungli“, 


UCIECHA: „Mały buntownik" oraz res 
wia. , 
FOTOPLASTIKON, plac Mariacki l. 5. 
„ALPY* — Glocknerestrassc, 
—= 


„DZIENNIK POLSKI“ sobota, 17. kwietnia 1937 r. 


Lwów żegna wojewodę 
W. Belinę-Prażmowskiego 


Na stanowisku Wojewody lwow= 
skiego zaszła — jak wiadomo — w o: 
statnich dniach zmiana. Stanowisko 
to opuszcza p. Władysław Belina 
Prażmowski, który jako szef admini- 
stracji Województwa lwowskiego peł 
nił swe obowiązki przez 4 lata, 

Wojewoda Belina Prażmowski 
zżył się głęboko ze społeczeństwem 
h województw południowo» 
wschodnich, kierując odpowiedzial- 
nym urzędem wśród ciężkich warune 
ków, wśród całego szeregu ważnych 
wydarzeń w polityce wewnętrznej, w 
której teren ziem południowo - wscho 
dnich był specjalnie interesowany. 

Za czasów Wojewody Beliny Praże 
mowskiego dokonało się na naszym 
terenie bardzo wiele ważnych wyda: 
rzeń, które zaważyły na poprawie o: 
gólnej sytuacji Państwa, 

Wybitne tradycje żolnierskie i oso: 
biste wysokie zalety pułkownika Be: 
liny Prażmowskiego, 
och 


twórcy polskiej i 


kawalerii, jednego z bliskich żołnies 
rzy Marszałka Piłsudskiego — ułatwi 
ły Belinie Prażmowskiemu przepro: 
wadzenie szeregu ważnych zadań, 
również w dziale administracji ogól- 
nej, Osobiste walory Pana Wojewo: 
dy utrwaliły stosunki między Szefem 
urzędu, a społeczeństwem i organiza: 
cjami. Wojewoda Belina Prażmowski, 
pelniąc swój urząd według najlepszej 
wiedzy i woli, stał się na terenie ziem 
południowo « wszhodnich postacią 
centralną, przez dłuższy okres czasu 
posiadał p. Wojewoda mandat ogóls 
nego kierownictwa polityki i admini: 
stracji dla całego terenu trzech wojes 
wództw poludniowo = wschodnich. 
Wysoki autorytet p, Wojewody za- 
pewnił mu możność przeprodzenia 
całego szeregu zmian i ulepszeń w ins 
teresie Państwa i społeczeństwa. Wos 
jewoda Belina Prażmowski odzhodzi 
z posterunku lwowskiego żegnany 
Serdecznie przez ogół społeczeństwa, 


Dziś premiera w Kinie „Kopernik* —. 


WOPR ZZA CE OCZ TREO 
CYRK FRANCESCO, 
ulica Pełczyńska 


dziennie. 2 przedstawienia a godzinie 
A NA j 


F U T R A przechowuje 


nejstaranniej w specjalnie zabezpie- 
czonym magazynie 

KAROL SCHURER 

130 Magazyn I pracownia futer 

Lwów, Senatorska 11a., Telefon 269-56 


— DZIŚ PREMIERA „PROFESJI PANI 
WARREN" W TEATRZE WIELKIM. Dziś 
w sobotę premiera znakomitej sztuki G. B. 
Shaw'a p. t. „Profesja pani Warren“, która 
grana była w obecnym ie w Teatrze 
Mealickiej w Warszawie, z 


e grano 
przerwy. Niemniejszym po: 
się ona obecnie w Łodzi, 
2 miesiące nie schodzi z afisza, 
ło przemawia za tym, że i u puż 
lwowskiej spotka się ta sztuka z 
m uznaniem. Autor por w 
„Profesji pani Warren" najciekawsze proz 

emy moralne i społeczne, przeplatając je 
swym mistrzowskim humorem, Oto walory 
tej naprawdę pod każdym względem wspa: 
miałej sztuki, w której udział biorą pi 
Z. Życzkowska (pani Warren), J. Szraje: 
równa (Wiwia Warren), J. Guttner (Sir 
George Crofts), L. Madaliński (Pread), S. 


Butrym (Samuel Gardnc, pastor), i Wi. 
Więckowski (Frank Gardner), — Reżyseria 
Dyr. W. Horzycy, 
OPERA — TEATR WIELKI. Ostatnie 
dwa przedstawienia operowe, odbędą się 15 
w niedzielę i 21 we Środę, z udziałem naje 
znakomitszej naszej koloratury p. Ady Sas 
ri, która niedawno wróciła zza granicy. — 
Obok niej wystąpią dwaj doskonali śpiewa« 
cy, dobrze znani publiczności lwowskiej — 
p. Anatol Wroński, świetny tenor opery 
warszawskiej i Aleksander Karpacki piers 
wszy baryton opery poznańskiej, Kierowa 
nictwo opery pragnąc udostępnić jak najs 
szerszym masom dostęp na te przedstawic» 
nia, utrzymuje w mocy zniżki urzędnicze. 
Dane będą w niedzielę „Poławiacze pereł", 
a we środę „Traviata, — Dyryguje p. Jó 
zef Lehrer, 
— „PODWÓJNA BUCHALTERIA" Z 
ADOLFEM DYMSZĄ. W pełnym toku są 
juź próby w Teatrze Wielkim świetnej 


komedii muzycznej pod tytułem „Podwójna“ 


buchalteria", w której w głównej roli wys 
stąpi ulubieniec publiczności, znakomity 
nasz aktor filmowy Adolf Dy: . Premies 
ra tej komedii odbędzie się już w drugiej 
połowie tego miesiąca. 

— POPOŁUDNIÓWKA W TEATRZE 
WIELKIM. Jutro w niedzielę, dnia 18 b, m. 
o godzinie 5.30 po południu, odegrana 
stanie po raz ostatni komedia Sardou „Mas 
dame Sans Gene". Będzie to więc ostatnia 
okazja dla tych, którzy jes: dotyc 
nie zdołali jej ujrzeć, Ceny miejsc najniż, 
sze, 

— Z POWSZ, TEATRU ŻOŁNIERZA. 
W sobotę o godz. 15.30 fantastyczna baśń 
K. Makuszyńskiego pt. „O dwóch takich 
co ukradli księżyc. ".oowiedzianą na wie 


Str. 9 


Wr. 1956 dokonano wymiarów po.. 
datku od lokali za dwa lata t.j. za 
1936 i 1937 rok i o tych wymiarach 
płatnicy zostali powiadomieni nakaza 
mi płatniczymi, rozesłanymi na pos 
czątku 1936 r. W r. 1937 osobne nakas 
zy płatnicze na podatek od lokali za 
1937 rok nie będą rozsyłane. 

Wyjątek stanowić będą płatnicy. 
którzy w 1937 r. zmienili lokale i któ- 
rym obecnie będą wysłane nowe nas 
kazy płatnicze na podatek od lokali 
za okres, obejmujący czas od począt» 
ku następnego miesiąca po zajęciu los 
kalu do końca 1937 r. Ponadto wy: 
słane będą zawiadomienia o zmianie 
wymiaru podatku od lokali za 1937 r. 
tym płatnikom, którzyw 1936 r.płacili 
komorne wyższe lub niższe o więcej 
niż 10 proc. w stosunku do komorne- 
go przyjętego za podstawę wymiaru 
za lata 1956 i 1937. 

Wobec tego płatnicy podatku od lo 
kali, których nie dotyczą wymienione 
uprzednio wyjątki, winni, nie czeka- 
jąc na doręczenie nakazów  płatnie 
czych na podatek od lokali na r, 1937, 
wpłacić pierwszą ratę tego podatku 
za 1937 r. do dnia 30 kwietnia 1937 r., 
zaś II. ratę — do dnia 31 październi 
ka 1937 r. 
EEOSE ANODY AEN EPEE POZIE 


czór premierę „Niecałowanej żonki* W. 
Kollo odłożono do wtorku, dnia 20 bm, 
by zadość uczynić publiczności, która nie 
zdążyła zobaczyć doskonałej „Matury“ 
Fodora. Głośna ta i świetnie grana sztuka 
ukaże się jeszcze w sobotę 17:g0 i w nies 
dzielę 18:g0 bm. o godz. 19.30 z występem 
p. Janiny Martini. 

Zaproszenia wysłane na premierę „Nies 
całowanej żonki* w sobotę, ważne są na 
wtorek, dnia 20 kwietnia. 

W niedzielę, poza Za graną wie: 
czorem, Powszechny Teatr Żołnierza, wy» 
stawia o godz. 15.30 — po raz 36y — 
rekordową „Księżniczkę czardasza”. 

Przedsprzedaż biletów przy kasie Pow: 
szechnego Teatru Żołnierza, ul, Rutowskies 
go 22 w godzinach: 10—15 i 17—20. 


— „SALON  CHOUFLEURY". Jedno: 
aktowa' operetka Offenbacha — „Salon 
Choufleury", obfituje w szereg bardzo pięt 
knych. melodii. Muzyka Oftenbacha daje 
się zawsze słuchać z wielkim zainteresowa» 
niem, dzięki doskonałej formie i bogatej 
melodyce, Nieznana prawie a bardzo stylos 
wa ta operetka, grana była we Lwowie je 
szcze w roku 1875 p. t. „Pan Choufleury 
przyjmuje”. Libretto w przekładzie Chęciń: 
skiego, zostało obecnie odpowiednio opra. 
cowane i zradiofonizowane. Operetkę tę us 
słyszą radiosłuchacze ze Lwowa na fali o» 
ESO! dziś, w sobotę, o godzinie 


—. SOLIŚCI W RADIOWYCH KON: 
CERTACH. W sobotę, dnia 17 kwietnia w 
koncertach radiowych wystąpi kilku znas 
nych solistów. W koncercie wieczornym o 
godzinie 21.00 pod dyrekcją M. Mierzejew: 
skiego weźmie udział, śpiewak operowy Je» 
rzy Czaplicki. Artysta wykona arie z oper. 
Po WE zaś o godzinie 17.00 odbędzie 
się koncert solistów w wykonaniu: śpiewa: 
czki Luby Lewickiej i pianistki Familier + 
Hepnerowej. Program obu SCK przynier 
sie utwory kompozytorów polskich. 


NOTATRA 

Dowiadujemy się, że Spółka Motoryzacyj 
na S:ka z ogr. por. w Warszawie, prowa» 
dzona przez p. Stefana Tyszkiewicza, znas 
nego konstruktora samochodu „Ralf „ Ster 
tysz”, a reprezentująca najstarszą fabrykę 
samochodów „MERCEDES » BENZ“ — os 
tworzyła oddział i stację obsługi we Lwos 
wie, przy ulicy Piekarskiej nr. 13, w ware 
sztatach p. Sokołowskiego. 

— ODCZYT P. T. „BALEARY — PIE: 
KNA MAJORKA" wygłosi w Polsk, To, 
warzystwie Krajoznawczym przy ul, Bour, 
larda 5, I. p. punktualnie o godzinie 19:e] 
w sobotę, dnia 17 b. m. p. prof. Stanisław 
Matzke. — Odczyt ilustrowany będzie licz: 
nymi przeźroczami i reprodukcjami z dziel 
prelegenta, 

— WYSTAWA KWIETNIOWA W TO: 
WARZYSTWIE PRZYJACIÓŁ SZTUK 
PIĘKNYCH (Lwów, Dzieduszyckich 1, Il 
piętro), która zyskała sobie ogólne uznanie 
doborem 1 bogactwem EEA, potrwa jes 
szcze krótki czas. Reprezentowane są tam 
niemal wszystkie techniki sztuki malarskiej; 
dzieła olejne, akwarele, tempera i przeróż 
„, — Kto dotychczas n 
pięknego zbioru prac wybitnych 
artystów krakowskich i lwowskich, niech 
spieszy do Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych między godziną 10 a 15 codzien 


nie. 

— POWSZECHNE WYKŁADY. Drugi 
wykład Prof. Dra Hugona Steinhausa p. t. 
„Geometria niceuklidesowa", odbędzie się 
w sobotę, dnia 17 b. m. o godzinie l9ztej 
(famej) w sali III. (im. Ks, Arcyb. Bilczews 
skiego), Uniwersytet, ul. Marszałkowska 1, 
1.'p. — Wstęp 50 gr. — Dla młodzieży 20 
groszy, 
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— CHÓR WĘGIERSKI Z WIZYTĄ U 
P WOJEWODY BELINY - PRAŻMÓW 
SKIEGO; Wczoraj przed południem do p. 
Wojewody Beliny + Praźmowskiego pi 
ył w pełnym składzie bawiący w Polsce, 
a obecnie na występach we Lwowie, węgiere 
ski chó! żony z pracowników Elektros 
wni mi w Budapeszcie. 

Do sali recepcyjnaj Urzędu Wojewódze 
kiego przybyło około 70 członków chóru 
węgierskiego. Po powitaniu obecnego na 
sali p. Wojewody, chór odśpiewał hymn nas 
rodowy polski w języku polskim i hymn 
narodowy węgierski w języku węgierskim. 
Następnie chór wykonał kilka pieśni. 

Przedstawiciel Rady Miejskiej w Buda, 
peszcie, wygłosił przemówienie do p, Wo» 
jewody, który odpowiedział Węgrom w jęź 
zyku polskim, a tłumacz przedstawił gos 
ściom węgierskim przemówienie p. Wojes 
wody w języku węgierskim. W przemówie; 
niu tym p. wojewoda Belina » Prażmowski 
podziękował Węgrom za miłą wizytę i przy 
pomninł historyczną tradycyjną przyjażń 
polsko « węgierską, co zostało gorąco przys 
jęte przez gości węgierskich. 


— UROCZYSTE POŻEGNANIE AB: 
SOLWENTÓW STUDIUM PRACY SPO: 
ŁECZNEJ WE LWOWIE. Onegdaj odbyło 
się w sali T. S. L, przy ul. Czarnieckiego 
1, uroczyste pożegnanie absolwentów Stus 
dium Pracy Społecznej, którzy w najbliže 
szych dniach obejmą ważkie stanowiska ins 
struktorów opieki otwartej i półotwarte) na 
terenie województwa lwowskiego i kielece 
kiego. W uroczystości tej wzięli udział wszy 
scy absolwenci i sluchacze Študium Pracy 
Społecznej we Lwowie. Zaszczycili ją rów» 
nież swoją obecnością JWP, Czesław Bae 
bicki, radca Ministerstwa O. S. z Warsza« 
wy, Dr. Marian Baran Kierownik Studium 
oraz liczne grono wykładowców, Studium. 

Na wstępie przemówiła do zebranych p. 
Stefania Skulska, jako przewodnicząca Stos 
warzyszenia Absolwentów Studium, zachę: 
cając o! żających absolwentów do sue 
miennej i gorliwej pracy na przyszłych plas 
cówkach, Kierując się wskazaniami, otrzy» 
manymi w © pobyty na Studium. W 
końcu, zwracając się do p. radcy Cz. Bas 
bickiego, Nacz, Dra Fr. Szkodzińskiego, 
Dyr. Śt Gajewskiego, Dra M. Barana i 
Grona Wykładowców, złożyła gorące po» 
dziękowanie za nader życzliwe ustosunko» 
wanie się nie tylko do samego Studium, ale 
też do jego wychowanków. 

Następnie Wiśniewski, 
niem wyjeżć 
szczere pod: 


imiee 


'kowanie wszystkim tym, któ» 
rzy przyczynili się do ich wykształcenia i 
dali możność zużytkowania tej wiedzy na 
nowo powstałych placówk. 

W przemówieniu swym zapewni 
świadomi odpowiedzialności, jaka ciąży na 
nich w związku z wydelegowaniem ich na 
obcy teren — przyrzekają, iż wytyczne, 
wskazane na Studium, będą przez nich reas 
lizowane na nowych terenach pracy i będą 
się zawsze kierować hasłami i ideałami, któ» 
re ułatwią im ich ciężką, pionierską pracę 
społeczną dla dobra Pańsctwa i Społeczeń” 
stwa. — W końcu przewodniczący Stowar 
rzyszenia Słuchaczy Studium p. mgr. E. 


orek, przedstawił zgromadzonym cel, 
jaki sobie stawia Stowarzyszenie, by speł 
nić choć w części ideały założycieli tak 


wspaniałej instytucji, mającej dać nowych 
— fachowych pracowników społecznych. — 
Zapewnił imieniem stowarzyszonych, że w 
pełni zrozumienia tych celów, dadzą mas 
ksimum wysiłku dla osiągnięcia wiedzy i do 
świadczenia — by pełni zapału iść do pras 
cy_dla dobra społeczeństwa, 
Z kolei pp. radca Cz. Babicki, naczelnik 
Fr. Szkodziński, kierownik Studium dr. 
M. Baran w swoich przemówieniach pode 
kreślili ważność pracy społecznej i zachęe 
cając wyjeżdżających do ideowej pracy, zas 
pewnili również o swym życzliwym ustos 
sunkowaniu się do nich. Wszystkie przemół 
wienia były wynagradzane przez zgromae 
dzonych  dlugotrwałymi oklaskami. — Po 
tej oficjalnej części, nastąpila skromna hera 
batka, w czasie której gawędzono wesoło do 
późnej nocy. 


— KOMUNIKAT o powołaniu podofi+ 
cerów i szeregowych na ćwiczenia wojsko» 


we, 

W uzupelnieniu wczorajszej wiadomości 
o ćwiczeniach wojskowych, podajemy dos 
datkowo bliższe szczegóły: 

Na zaadzie rozkazu Pana Ministra Spraw 
Wojskowych z dnia 20. HI. 1937 r. wydae 
nego na mocy ustępu lego art. 79 ustawy z 
dnia 23 maja 1924 r. o powszechnym obos 
wiązku wojskowym (Dz. U. R. P. nr, 60/33. 
poz. 455 z dnia 4 sierpnia 1933) będą powo» 
lani w roku budź, 1937/58, na zwyczajne 
ćwiczenia wojskowe ci podoficerowie i szee 
regowcy rezerwy, którzy otrzymają imienne 
karty powołani 

Powołany zerwista obowiązany jest 
przynieść ze sobą i przedstawić dowódcy 
formacj 

a) książeczkę wojskową z 
zacyjną, b) książeczkę strzelecką, c) inne 
posiadane dokumenty wojskowe, d) świae 
dectwo nauki rzemiosła (zaświadczenie wyż 
dane przez Izbę rzemieślniczą), e) świadece 
two ukończenia ół i kursów zawodoe 
wych, f) zaświadczenie, stwierdzające wys 
konywanie zawodu (fachu) cywilnego, wys 
sławione przez pracodawcę (firmę), fabrye 
kę, zaklad i t. p. (zaopatrzone w stempel) 
firmy, fabryki. zakładu i t. p.), oraz w pode 
pis pracodawcy (kierownil*). 

Prośby lub odwołania o odroczenie lub 
przesunięcie terminu ćwiczeń wojskowych, 
przesłans przez rezerwistów wszyst da Des 


kartą mobilie 


„DZIENNIK POLSKI" 


Goście z Paryża we Lwowie 


Dziś przybył do Lwowa wicemer 
miasta Paryża Contenot 7 cónką, oraz 
radny miasta Paryża Ballu. Przybyli 
oni zaprosić Prezydium miasta Lwowa 
oraz mieszkańców. jego na wystawę 
światową w Paryżu. 3 4 

Na dworcu gości powitał wiceprezy< 
dent miasta Lwowa Chajes i konsul 
francuski, O godz. 17-tej goście złożyli 
wizytę prezydentowi miasta dr. St. 
Ostrowskiemu, po czym byli obecni na 
koncercie chóru . węgierskiego w. Te- 
atrze Wielkim w loży prezydenta mias 
Sta, j 

Jutro przed południem goście zwie: 
dzą Lwów, po południu zaś udadzą się 
do Krakowa. i 


TRZY ZAMACHY SAMOBÓJCZE 


(a) O południowej porze targnał się 
na życie niejaki - Aleksander Krzyża- 
nowski, zamieszkały , w Rynku 1; 12a. 
Wymieniony, który pomimo. ukończó+ 
nych studiów, od dłuższego czasu za» 
biegał o pracę, gdy otrzymać jej nie 
mógł, popadł w taką depresję psychicz 
ną, iż w zamiarze samobójczym usiło+ 
wał otruć się jakąś nieznana trucizną. 
Pogotowie przewiozło go do szpitala 
powszechnego. — Drugi wypadek za- 
machu samobójczego wydarzył się ubie 
głej nocy przy ul. Dzielnej 7, w Kles 
psrowie, gdzie nieznaną trucizną usiz 
łowałą otruć „się 40letnia Michalina 
Daraszowa, Która w stanie nieprzytos 
mnym przewiezioną została do szpitae 
la powszechnego, Trzeci wypadek 
wydarzył się na sali sądowej, gdzie pod 
zarzujem rabunku stawał przestępca 


wództwa Okręgu Korpusu, z pominięciem 
Powiatowej Komendy Uzupełnień nię będą 
rozpatrywane, — Podoficetowie i szeregoe 
wcy rezerwy, którzy z własnej winy spór 
źnią się na Ćwiczenia i stawią się w formacji 
po terminie, wyznaczonym im w -kąrcic pór 
wołania, będą pociągnięci — zależnie od 
okoliczności — do odpowiedzialności . dy: 
scyplinarnej lub karnej, za niewypełnienie 
rozkazu powołującego jch do służby woje 
skowej. Wszyscy rezerwiści, którzy nie max 
ją w książeczce wojskowej potwierdzenia 
zgłoszenia we właściwym urzędzie gminnym 
lub meldunkowym ostatniej zmiany adres 
su — winni zgłosić bezzwłocznie w urzędzie 
gminnym lub: meldunkowym .swój obecny 
adres. Bliższe szczegóły,” dotyczące, ćwiczeń 
wojskowych podane są w obwieszczeniach. 


— PROF. DR. ZDZISŁAW; STAHL, wy, 
głosi staraniem Polskiego Towarzystwa, És 
konomicznego. odczyt p. t: karbo+ 
wość polska a Konśtytucja 'kwietniowa", 
dnia 17 b, m. o godzinie ISxtej w. wielkiej 
sali posiedzeń, Izby Przemysłowo » Handlo+ 
wej we Lwowie, przy aliy Akademickiej 
17. — Wstęp wolny dla członków: i wpro” 
wadzonych gości. - 

— ODCZYT P. T. „BALEARY — PIĘe 
KNA MAJORKA* wygłosi w Polskim Tos 
warzystwie Krajoznawczym przy, ul, Boure 
larda 5, I. p. punktualnie o godzinie 19e} 
w sobotę, dnia 17 b. m. p. prof. Stanisław 
Matzke. — Odczyt ilustrowany, będzie licza 
nymi przeźroczami | reprodukcjami z dzieł 
prelegenta. a 

— POWSZECHNE WYKŁADY, — Dr. 
Hugo Steinhaus, profesor Uniwersytetu]. 
K. we Lwowie, wygłosi cykl wykładów p. 
tyt. „Z dziedziny matematyki". Pierwszy 
wykład p. t. „Prawa przypadku" odbędzie 
się w piątek, dnia 16'b. m, o godzinie 19,tej 
(7sej) w sali Kopernika, Uniwersytet, ulica 
Marszałkowska 1, Iip. Wstęp 50-gr. Dla 
młodzieży 20 gr. Cały cykl: (trzy wyklady) 


1.20 zł, dla młodzieży 50 | r k 
CHRZEŚCIJAŃSKI: PENSJONAT 


99 : OAK 
Lwów, 3-go MAJA 12 
telefon 233-21 

——— H "F 
— WYSTAWA KWIETNIOWA W. TO: 
WARZYSTWIE 'RZYJACIÓŁ . SZTUK 
PIĘKNYCH (Lwów, , Dzieduszyckich 1, II 
p.), która zyskała sobie ogólne uznanie do» 
borem i bogactwem materiału, potrwa, jez 
krótki czas. Kto. dotychczas nie zwies 
jeszcze tego pięknego zbioru prac.Wya 
bitnych artystów krakowskich i lwowskich, 
niech spieszy do. Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, między godziną 10 a'13 — 
codziennie. z 4 
— POLSKIE TOW. TATRZAŃSKIE, — 
Oddział we Lwowie, zawiadamia swoich 
członków, że Doroczne Walne Zgromadze» 
nie odbędzie się we czwartek, dnia o 
kwietnia b. r. o godzinie I9stej w ' lokalu 
własnym, ul. Akademicką 23. 
| — SPROSTOWANIE. We wczorajszym 


1. kwietnia 1937 r. 


Józef Huk. W chwili, gdy Trybunał 
natadzałt się nad wymiarem kary, Huk 
odłamkiem szkła -zadał sobie kilka ran 
w.okolicy szyi i piersi. Huk, który 
przewieziony został do szpitala, nie sły 
szał już treści wyroku, zasądzającego 
go na 'karę półtorarocznego więzienia. 


GROŻNE POŻARY WZNIECIONE 
PRZEZ. ISKRY PAROWOZÓW 


(a) Raport policyjny notował w 
dniu wczorajszym dwa groźne pożae 
ry, jakie powstały od iskier przejeż- 
dżającego parowozu. Pierwszy z tych 
pożarów wybuchł 'we wsi Wołosz- 
czyźnie, w powiecie bobreckim. 
Iskry z parowozu pociągu towarowe* 
go, zdążającego z Bóbrki do Wybrae 
nówki padły na zagrodę Mikołaja 
Komyszyna, skutkiem czego spłonął 
dom mieszkalny wraz z stodołą, gdzie 
były nagromadzone większe zapasy 
siana, Pożar rozszerzył się na sąsiede 
nie zabudowania, obracając w zglisze 
czą obejścia trzech gospodarzy, Szko» 
da oszacówana została na 4000 zł. 
Akcję ratunkową prowadziły okolicze 
ne straże pożarne, — Drugi podobny 
wypadek wydarzył się we Lwowie, 
gdzie od iskier parowozu zapalił się 
dach budynku, mieszczącego strażnia 
cę służby przetokowej na dworcu to- 
warowym Podzamcza. 


WŁAMYWACZE W PRALNI 


(a) Nieznani sprawcy wybrali się 
wczorajszej nocy na „skok“ do pralni 
przy ul, Łyczakowsk 19, gdzie na 
szkodę jej właścicić mona Astla, 
skradli 50.ubrań męskich i 20 płasz- 
czy damskich, łącznej wartości około 
6.000 zł. 


sprawozdaniu z zebrania organizacyjnego 
Związku Popierania Turystyki, zakradła si 
pewna nieścisłość: wiersze 21, 22 i 25 o 
góry, należy częściowo anulować. Odnośne 
zdanie, dotyczące przemówienia dyr, Czos 
łowskiego, winno brzmieć: Dyr. Czolowski, 
omówiw kcyjność naszego miasta, 
genki jego prawdziwym skarbom w zabyta 
kach i okazach... i t d. 


SREBRNE, HRZYŻOWE, 
` KAMCZĄCHIE 
pięknie wykonane poleca 
KAROL SCHÓRER 
Lwów, Senatorska 11a. — Telefon 269-56 


— STYPENDIUM. IM. WOJEWODY 
BELINY . PRAŻMOWSKIEGO — DLA 
MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ. U p. Wojewo» 
dy Beliny . Prażmowskiego, zjawiła się des 
legacja Lwows "Izby Rolniczej i sfer rol» 
niczych dla zawiadomienia p. Wojewody o 
ufworzeniu stypendium jego imienia. — 
sklad: delegacji. wchodzili 
para, wiceprezes Mironłucki, pi 
W. dr. Myszkowski, dyrektor Ci 
i grupa „włościan. „Prezes dyr. Papara 
kreslit. w przemówieniu, że sfery 
wysoko sobie ceniły 


pode 
rolnicze 
współpracę i opiekę 
P. Wojewody Beliny Prażmowskiego i jes 


go zrozumienie "dla zagadnień ; rolni 
Dla uczczenia, p. Wojewody, nowy 

Tzby 'Rolniczej,. uchwalił utworzyć stypena 
dium im. Wojewody Beliny Prażmowskiego 
dla*pomocy młodzieży rolniczej w studiach 
fachowych. . 

P. Wojewoda w serdecznych slowach pos 
dziękował przedstawicielom sfer gospodar: 
czych za pamięć i piękną inicjatywę w stos 
sunku do młodzicży wiejskiej, © © 


ych, 
d 


— DEPUTACIA -LWOWSKIEGO TO: 
WARZYSTWA WLASCICIELI REALNO: 
ŚCI interweniowała dnia 7 b. m. w Zarza 
dzie Miejskim „w sprawie wysyłanych wes 
zwań. o. zapłatę, zaległości w daninach komu 
nalnych, niezależnie od zachodzącej w licze 
mych wypadkach ich nienależności z po: 
wodu przedawnienia, umorzenia czy odro+ 
czenia oraz dnia 13 b. m. w Urzędzie Wos 
jewódzkim ‘Lwowskim, w sprawie załatwice 
nia. odwołań od nakazów płatniczych na 
podatek inwestycyjny za lata 1952 i 1933 i 
opłatę kanałową jak równicż w sprawie ue 
chwalonych budżetów gminnych i zapowie+ 
działa swą audiencję wp. Wojewody celem 
przedstawienia powyższych spraw. 

~ ZEBRANIE INFORMACYJNE OFI- 
CERÓW W. P. W ST. SPOCZ.. odbędzie 
się dnia lósgo kwietnia, o godzinie ISztej, 
w sali Związku, ul. Piekarska 28, I. p. Omó» 
wione zostaną: Akcja obronna ze strony 
Związku odnośnie do noweli emerytalnej, 
normującej nasze d*"rze nabyte prawa. 

—. WALNE ZG” YMADZENIE człon: 
ków Tewa Polsk. miodz. im. T. Kościuszki 
we Lwowie, odbędzie się w niedzielę 18 bm, 
„o godz, 10 rano_w sali stowarz. „Gwiazda“ 
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przy ul. Franciszkańskiej l 7 W, razie 
braku kompletu zgromai e odbędzie 
się tego samego dnia o godz. 11 przedpo, 


iudniem bez względu na ilość członków. 


— NADZWYCZ, WALNE ZGRO- 
MADZENIE CZŁONKÓW KOŁA 
LWOWSKIEGO T.N,S.W. odbędzie 
się w sobotę dn. 17 bm, o godz, 1%tej 
w gimnazjum I przy ul, Kubali 2, z na: * 
stępującym porządkiem dziennym: _ 1) 
Odczytanie protokołu z ostatniego poz 
siedzenia. 2) Odczyt p. kol. Wandy 
Sabatowskiej pt.: „Obozy pracy i orga- 
nizacje młodzieży w Niemczech”. 3) 
Dyskusja. 4) Wybory 26 delegatów na 
Walne Zgromadzenie Okręgu Lwow: 
skiego, które odbędzie się dnia 25:go 
kwietnia 1937 r. 5) Wnioski i interpe- 
lacje. 

— WALNE ZGROMADZENIE TOW. 
ZABAW RUCHOWYCH WE LWOWIE, 
odbędzie się 1 maja b. r. o godzinie 18ntej 
w sali Politechniki przy ul, Lindego 1. 5 — 
z następującym porządkiem dziennym: 1) 
Sprawozdanie zarządu, 2) uchwalenie prelis 
minarza budżetowego, 3) Wybory władz 
Towarzystwa, 4) wnioski. Gdyby dla braku 
kompletu Walne Zgromadzenie odbyć się 
nie mogło — następne Walne Zgromadzc» 
nie odbędzie się tego samego dnia — w 
tym samym lokalu, o godzinie 18,30 — bez 
względu na ilość obecnych. 

— LIGA OCHRONY ZWIERZĄT WE 
LWOWIE, ul, Ossolińskich 13 zawiadamia, 
że walne zebranie jej członków odbędzie się 
dnia 18 kwietnia b. r. o godzinie 12 w pos 
łudnie w sali Izby Rolniczej (Kopernika 20 
w podwórzu) z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu z ostate 
niego Walnego Zebrania, 2) Sprawozdanie 
z działalności Zarządu Głównego za rok 
1936: a) sprawozdanie Sekcji Finansowej, 
b) sprawozdanie Sekcji Propagandowej, c) 
sprawozdanie Sekcji Organizacyjnej, d) spra 
wozdanie Sekcji Schroniskowej, 3) Sprawov 
zdanie kasowe za rok 1936, dj Sprawozda» 
nie Komisji Rewizyjnej, 5) Wybór Zarządu 
Głównego, 6) Wybór Raje 
7) Sprawa przystąpienia Ligi rony Zwies 
rząt we Lwowie do Związku Towarzystw 
Opieki nad Zwierzętami w Warszawie, 8) 
Sprawa założenia ambulatorium, 9) Wnios 
ski i interpelacje. 

Uwaga: Wnioski na Walne Zebranie nas 
leży podać na piśmie do Zarządu, najpós 
żniej ma osiem dni przed Walnym Zebran 
niem. 

— Z „KOŁA T. S. L.“ (w Sygniówce Ma» 
tej), ul. Lubieńska I. 10 a), wybrany na c» 
kres 1937.38 r. w dniu 4 kwietnia b. r. Wala 
nym Zgromadzeniem: Przewodniczący Spox 
dar Józef, Jan Biłyk (zastępca), St. Adam 
(skarbnik), Leopold Drapała (zastępca), As 
dolf Strzałka (bibliotekarz), Michalina Jan» 
sohnówna (zastępca), Kojat Albert Józef 
(sekretarz), Br. Kozioł (zastępca). Ponadto. 
8 Wydziałowych i 5 do Komisji Rewizyjnej 
Zarządu. Lokal otwarty dla lonków cos 
dziennie, gdzie się odbywają próby z przed 
stawień teatralnych i czytanie książek i 
pism, oraz gry sportowe młodzieży pracująe 
cej, i 1 


Przyjechali do nowego 


„Hotelu Puropejskiego“ 


Marczak Henryk — Glinik Mariampol» 
ski, Szirmai Odon — Budapeszt, Dr. Hors 
wath Bela — Budapeszt, Herz Lilly — Bus 
dapeszt, Seferik Iren — Budapeszt, Szanko 
Józef — Budapeszt, Dyr. Müller Karol — 
Budapeszt, Domonkas Istwan — Budapeszt, 
Fajncyn J, — Grodno, Dr, Smoleński Lus 
dwik — Żółkiew, Dr. Smaczniak Józef — 
Nadwórna, Witoszyńska Helena — Prze: 
myśl, Plejewski Kazimierz — Ustrzyki Dole 
ne, Komadowa Wiktoria — Rozwadów, Tos 
pinek Wilhelm — Warszawa, Cieślak Wła» 
dysław — Warszawa, Kuźnik Rudolf — 
Hajduki W., Dr. Brzeziński Dunin — Tyras 
wa W., Otowski Ksawery — Radymno, — 
Gżejkowski Czesław — Warszawa, Banas 
siński Antoni — Warszawa,  Oleksińska 
Helena — Romanówka, Kraft Józef — Dros 
hobycz, Psarska Zofia — Borysław, Ła» 
szczowa Janina — Borysław. 

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937. Od dnia 
liego do dnia 17 kwietnia, mają następue 
jące apteki dyżury nocne i niedzielne: 

1. Mr. H. Błądzińskiego, Łyczakowska 57. 
2. Mr..]. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15. 
3. Mr. A. Dorżawetza, pl. Teodora l. 3. 
4. Mr. M, Ettingera, pl Gołuchowskich 14. 
5. Mr. S. Haya, ulica Kołłątaja 1. 12. 
„ J, Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej 4. 
„ W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. 
Marguliesa, ulica Żółkiewska 82, 
9. Mr. A. Markowicza, ul. Żyblikiewicza 50. 
10. Mr, P. Mikolascha, ulica Kopernika 1. 
1l, Mr. A. Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
12. Dr. J. Pilewskiego, ul, Akademicka 28. 
15. Mr. J. Pinelesa, Rynck 18, 

14. Dr. J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1. 
15. Mr. Jê Reissowej „Sanitas”, Zamarsty: 

nów, ul. Lwowska 43. 

16. Mr. B. Scheinbacha, ul, Gródecka 30, 
17. Mr. S. Somersteina, ul. Janowska l. 2. 
18. Mr. E. Sussmana, ulica Kurkowa l. 5. 
19. Mr. O. Teneckiego, ulica Zielona 1. 33. 
20. Mr. S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. 
21. Mr. J. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 71. 
22. Mr. |. Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 12. 
25. Mr. K. Zygmuntowicza, Gródecka 84. 
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sas KRONIKA MAŁOPOLSKI ~e~ 


Repertuar teatrów i kino- 
teatrów: 


BORYSŁAW. Colosseum: „Ada to nie 
wypada", Grażyna: „Płomienne serca”, Pas 
lace: „Dwa dni w r 
Goplana: „Doktor x" i 
„Kapryśna Marietta”. 

BUCZACZ, Palace: „Dzisiaj z tobą' 

CZORTKÓW. Casino; „Skowrone| 

DROHOBYCZ. Sztuka: „Będzie lepi 
Wanda: „Pan z milionami". 

JAROSŁAW. Dom żołnierza; „Ostatni 
Mohikanin*, Palace: „Ordynat Michorowe 
ski”, Sokół: „Cesarski walc“. 

KAMIONKA STRUM. Apollo: „Jaśnie 
pan szofer”. 

KOŁOMYJA. Mars: „Ucieczka Tarzana” 
Gwiazda: „Jej pierwsza miłość". 

LUBLIN. Apollo: „Sonata księżycowa”, 
enny“, Gwiazda: „W cieniu sas 
ny”, Venus: „Senorita w masce“ 
i „Walczę o życie“, Rialto: „Judel“, Stylos 
wy: „Tajemnica starego zamku“ i „Metros 


tan“, 
PRZEMYŚL. Olimpia: „Awantura amerys 
kańska”, Fotoplastikon: „Nowy Jork". 
RZESZÓW. Apollo: „Noc przed bitwą'» 
Henryka: „Jej pierwsza miłość”, Muza: „Tyl 
ko raz kochała”, 
SĄDOWA WISZNIA. Apollo: „Eskie 


mo". 

STANISŁAWÓW. Teatr: „Madame Sans 
Gene“, Casino: „Szatański cow + boy“, Os 
limpia: „Anthony Adverse“, Urania: „Sam 
Dodsworth“, Ton: „Suzy”, Warszawa: 
„Noc przed bitwą" 

STRYJ. Apollo: „Dziewczę z Prateru". 

USTRZYKI DOLNE. Promień: „Tygrys 
Pacyfiku“. 


Repertuar Teatru Pokucko- 
Podolskiego: 
17. 4. KAMIONKA STRUMILOWA. Pop. 
„Intryga i miłość”, wiecz. „Madame 
Sans Gene". A 
PRZEMYŚL. Popoł. „Wąsy, i peru 
ka", wiecz. „Ludzie na krze”. 


„ RADZIECHÓW. Popoł. „Intryga i 
miłość”, wiecz. „Madame Sans Ges 
a 


Tad 
LUBACZÓW, Popol. „Wasy i peru 
ka”, wiecz. „Ludzie na krze”, 


. SOKAL, Popoł. „Intryga i miłość”, 
wiecz. „Madame Sans Genc“. 
RAWA RUSKA. Popoł. „Wąsy i pex 
ruka“, wiecz, „Ludzie na krze”, 


Z Sanoka 


SKAZANI ZA FAŁSZOWANIE 
DOKUMENTU. Leopold Radwański 
ze Strachociny tut. powiatu pracował 
w charakterze służącego w miejsco+ 
wym szpitalu powszechnym a odcho- 
dząc ze służby, zabrał z kancelarii 
szpitalnej czysty blankiet z pieczęcia» 
mi szpitala, na którym wspólnie 2 
Tadeuszem Radwańskim i  Kazimies 
rżeni Buczkiem sfabrykowali polece- 
nie wydania 5 litrów spirytusu i 2 lie 
trów wina mszalnego do  droguerii 
Marii Hydzikowej w Sanoku oraz 1 
płaszcza męskiego do Jakóba Weissa 
w Sanoku. Tutejszy Sad Okręgowy 
skazał Leopolda Radwańskiego na 1 
rok więzienia, zaś pozostałych po 8 
miesięcy bez zawieszenia. Rozprawę 
prowadził sso. A. Zembaty oskarżał 
prok, A, Szczepański, osk, Tadeusza 
Radwańskiego bronił adw. Kruszelni- 


cki, 

ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ. W 
niedzielę 11 b, m. odbyły sie po raz 
pierwszy na stadionie PW. i WF, za» 
wody towarzyskie piłki nożnej mię: 
dzy WKS. „Pancerni* w Żurawicy a 
miejscowym Ks. Sanoczanką, zakoń 
czone wynikiem remisowym 3:3 (1:3). 
Sędziował nieszczególnie p. Spring, 

Z RKONIKI ŻAŁOBNETJ. Zmarł 
tu w wieku lat 56 dr. Jan Raichel, ad» 
wokat i burmistrz miasta. Śmierć za: 
służonego obywatela wzbudziła po: 
wszechny żal, 


Z Rzeszowa 


PODWYŻSZENIE KARY B., NO- 
TARIUSZOWI Z KOLBUSZOWEJ. 
Leon Łotocki, który uprzednio był noz 
tariuszem w Suchej, dopuścił się tam 
oszustw, za co został skazany na 8 
miesięcy więzienia, W toku śledztwa 
ustalono, że Łotocki również i w Kol 
buszowej popełnił szereg nadużyć. 
Mianowicie w około 270 wypadkach 
nie podał do intabulacji zeznanych 
przed nim kontraktów. Ponadto przy, 


właszczył sobie przeszło 1.200 zł. poe-| 


branych od stron na opłaty skarbos 
we, sądowe i komunalne oraz tytułem 
honorarium, Łotocki tłumaczył się 
przed sądem, że do nadużyć zmusiło 
go złe położenie materialne. Już .w 
Suchej zadłużył się na 20.000 zł,, gdyż 
notariat tamtejszy przynosił mu mie 
nimalny dochód. Zadłużał się w naz 


i 


dziei, że po przeniesieniu go na lepe. 
szy notariat, zobowiązania swe uiści. | 


Po długich staraniach uzyskał prze. 
niesienie do Kolbuszowej, gdzie zaras 
biając około 1.500 zł, miesięcznie, po- 
czął już spłacać długi, Sądząc, że wkrót 
ce wszystko wypłaci, przywłaszczył 
sobie czasowo pieniądze klientów. 

Łotocki skazany na 2 lata więzież 


nia apelował i obecnie w wyniku roze. 


prawy apelacyjnej został skazany na 

3 lata i $ mies, więzienia. y 
KIEROWNIK OZN. NA PO. 

WIAT NIŻAŃSKI. Powiatowym kie- 


rownikiem O.Z.N, na powiat niżański 


mianowany został dyrektor gimn, Lon-. | 


doński, sekretarzem J. Witaszek. > . 

KRWAWA ZEMSTA, Niciaki Jó: 
zef Kozłowski z Woli Grójeckiej por 
życzył swego czasu sąsiadowi Szczepa: 
nowi Florkowi większą sumę pienię- 
dzy, zapłacenie której obecnie wyso: 
kiem sądu rozjemczego zostało odro* 
czone na lat 14, 
Kozłowski namówił syna swego Hen: 
ryka, by ten postrzelił niewdzięcznego 
dłużnika, Henryk Kozłowski widząc w 
kilka dni później idącego drogą Florka, 
strzelił do niego z karabinu, raniąc go 
ciężko w rękę i pierś. Florka odwiezio- 
no do szpitala, Kozłowskich natomiast 
aresztowano. 

NIELUDZKI GOSPODARZ. Nie- 
letnia Emilia Wrażeń wyay z koleżan- 
kami zbierała w zbożu Wojciecha Dziu 
ry w Staromieścju błatwatki, Dziura 
widząc, że dzieci niszczą mu zboże, 
przybiegł į począł je wypędzać, przy 
czym pchnął tak nieszczęśliwie Wraże- 
niównę, że ta spadła z wysokiej Sikar- 
py i na skutek upadku doznała trwałe- 
go kalectwa, Obecnie przeciwko Dziuż 
rze wygotowała ` prokuratura Akt os 
skarżenia. 


Z Buczacza 
RZ A ; 
NIEPRAWDA, W związku z notat 


ką „Czyżby?”, umieszczoną w dniu 12' 


bm, należy stwierdzić, że fałszywe są 
pogłoski, jakoby inż. W. dokonał jas 
kichkolwiek nadużyć. Prawdą nato- 
miast jest, że żadnych nadużyć nie ma, 
Dlatego bardzo przeprasza się p. inż, 
W. za krzywdę moralną, jaką mu wyć 
rządzono, i 


Z Kołomyi 
ja w 
Z ŻYCIA POCZT. PRZYSP. WOJ 


SKOWEGO. W tych dniach w świe-- 


tlicy PPW. odbył się odczyt propa 


Rozgoryczony tym | 


-gandowy dla uczni i uczennic szkół 


średnich na temat: „Poczta na usłu+ 
gach społeczeństwa". Odczyt wygło» 
siła prelegentka Anna Romanowska, 

NOWY KIEROWNIK ELEKTRO 


“WNI MIEJSKIEJ, Zarząd tut. E. M. 


traci swego dotychczasowego kiero» 
wnika w osobie p. inż, Romana Kur 
dziela, który odchodzi na lepsze stas 


„nowisko do Kałusza, Wakujace stano 


wisko kierownika E, M. zająć ma p. 
inż, Mierzejewski ze Lwowa. 

„POŻAR W ŚNIATYNIE Wskue 
tek wadliwej budowy komina, pos 
wstał pożar w zabudowaniach Micha- 
ła Czemerdy, wyrządzając szkodę o» 
koło 700 zł, Następnie ogień przeniósł 
się'na zagrodę Jurka Kicuły, gdzie 
spłonął dom mieszkalny i stajnia; 
szkoda wynosi 550 zł, Z powodu sil- 
nego wiatru pożar objął jeszcze zabue 
dowania Jerzego Kostaczuka (szkoda 
około 770 zł.) i zabudowania Wasyla 
Łukasiewicza (szkoda około 600 zł.). 
Wszystkie budynki były ubezpieczo» 
ne;w P, Z, U. W. 

UMORZENIE  DOCHODZEŃ, 
Onegdaj Prokuratura Sądu  Okręgo* 
wego w Kołomyj umorzyła dochodze: 
nia prowadzone przeciw tut nacz, urz. 
poczt. p. B. o rzekome namawianie 
do fałszywych zeznań, jak mvlnie poz 
dał do wiadomości czytelników Wiek 
Nowy i Prawda Kołomyjska. Docho- 
dzenie te zostały umorzone z powodu 
braku istoty czynu, 

TRAGICZNY SPÓR O MAJĄ: 
TEK. Dmytro Szonkopflesen z Kra- 
snosławiec w czasie sporu majątko: 
wego, uderzył deską po glowie Iwa: 
na Demeniuka; wskutek czego Deme» 
niuk zmarł” 


Z Kamionki. Sirum. A 


* WIELKIE ZAWODY KONNE: 


Dnia, 18 bm. odbędą się wielkie zawo: 
dy konne przy współudziale kilku pułe 
ków kawalerii oraz jeźdzców cywile 
nych i amazonek, Zawody odbędą się 
w parky tut. ziemianina Rakowskiego 
Początek o godz. I3etej, Wstępy od 2 
zł. do 50.gr, Orkiestra trębaczy, 

„ŚWIĘTO 5 MAJA. Komitet obcho- 
du święta 3 maja postanowił dorocze 
nym zwyczajem uczcić rocznicę naros 
dową uroczystym nabożeństwem, defis 
ladą oraz akademią w salach Sokoła. 


z Nowego Sącza 
. OTWARCIE DOMU STRZELEC: 
KIEGO. Dnia 50 maja b, r, odbędzie 


„Się uroczyste otwarcie „Domu Strzes 


leckiego'* im. Bronisława Pierackiegu 
w Nowym'Sączu przy al. Ignacego 
Mościckiego, na które, jak się dowias 
dujemy, przybędą przedstawiciele 
Rządu, W „Domu Strzeleckim“ znaje 
dą pomieszczenie: Oddział męski i 
ATETEA D 


KRONIKA LUBELSKA 


KOMUNIKAT. Związek Zechodi 
w Lublinie urządza 
tnia rb. w salonach Resursy Kupiec 
kiej dancing:bridge. „Dochód přzeznas 
czony jest na kolonie letnie dla dzieci 
polskich z Niemiec. Poćzątek o godz. 
19.30. Wstęp 1 zł, dla studentów 50 
gr. Niewątpliwie. społeczeństwo poprze 
tę imprezę na tak doniosły i miły sêr- 
ci Polaka cel, ja 

ŚMIERĆ W NURTACH BUGU, 
Na kępie na rzece Bugu między moż 
stem na Frankopolu a wsia Wasiłew, 
znaleziono zwłoki topielca płci żeńa 
skiej w stanie częściowego rozkładu. 
Dochodzenia prowadzi policja. ~ 

"WSTRZĄSAJĄCA  TRAGEDJA 
MIŁOSNA. We wsi Kożuchówka po- 
wiatu łukowskiego, 21-letni Filipczak 
Henryk na tle zawodu miłosnego wyć 
strzałem z fuzji przez okno, 
dokonać zabójstwa 17 letniej Marian: 
ny Kędrówny, która została raniona 


w dniu 17 kwie- | 


| Jacniacka, 


usiłował | 


w lewą skroń i szyję. W stanie bars 

zo ciężkim przewieziono ja do szpie 
tala <w łatkowie, > Filipczak zbiegł i u- 
krywa się. 


ŚMIERĆ W. PŁOMI ENIACH. 


"W Urzędowie na szkodę ]acniackiego 
Antoniego spłonęło 4 stodoły, 2 obo: 
„ry z przybudówkami, 


cześć narzędzi 
rolniczych, oraz zapasy słomy i zbi 
Straty wynosza 8.480 zl, Z dotychcza- 
Sowych dochodzeń wynika, że pożar 
spowodowała umysłowo chora Sabina 
której zwłoki w stanie zus 
pełnie zwęglonym znaleziono w mieje 
scu spalonej stodoły. Również w kol. 
Emilianów z nieustałonej na razie przy 
czyny na szkodę Żmudzkiego Jana 
spłonął dom mieszkalny, zabudowania 
gospodarcze, / oraz 


«martwy. Straty wynoszą około 10,000 


zł. Dochodzenia w toku 
s 


mars 


TL a DZI LOL 2 DZA 


inwentarz żywy i | 


| 


żeński Z, S., Strzelecki Klub sporto» 
wy, Komenda Powiatu Z, S„ oraz 
Oddział Zw. Legionistów. (r. m.). 

Z ŻYCIA ZWIĄZKU SIRZELE. 
CKIEGO, Onegdaj odbyła się w No» 
wym Sączu odprawa komendantów ł 
referentów poszczególnych oddziałów 
Związku Strzeleckiego tut. powiatu, 
która miała na celu sprawdzenie pos 
ziomu wyszkolenia, oraz omówienia 
koniecznych potrzeb  organizacyj 
nych. 

W odprawie wzięli udział przedsta 
wiciele władz i organizacyj, oraz przy 
były specjalnie przedstawiciel Komen 
dy Okr. ob. Iwaszkiewicz, Odprawę 
prowadził st. kom. Baran. 

1800 ROBOTNIKÓW PRACUJE 
W ROŻNOWIE, Praca przy budos 
gigantycznej zapory wodnej w Roże 
nowie podjęta została na wszystkich 
odcinkach, w szczególności czynione 
są przygotowania do przeniesiana ko 
ryta rzeki Dunajec celem przystąpiee 
nia do wykopu z lewej strony z bie- 
giem rzeki. Obecnie: zatrudnionych 
jest około 1.800 robotników. 


SMUTNE REFLEKSJE, Znany 
teatr pokucko + podolski wystawił we 
środę w sali „Sokoła“ świetną sztukę 
Wernera „Ludzie na krze”. Treść 
tuki, poruszającej problemy nader 
wotne i atkaulne, jak również gra 
go zespołu aktorskiego nie budzi- 
ly żadnych zastrzeżeń, — a jednak na 
sali znalazła się tylko nieliczna garste 
la osób, prawdziwie odczuwającą po 
trzebę stałego i dobrego teatru! Wys 
pada przy tym zaznaczyć, że Jaros 


, miasto liczące około 30.000 
szkańców, posiada bardzo duży 
garnizon wojskowy, kilka średnich 


zakładów naukowych, wiele ur: : 
it. p. Trudno wprost uwierzyć, aby 
wśród tak licznych napozór sfer inte» 
ligencji, nie znalazła się grupa osób 
(530, bo tyle miejsc ma sala teatral- 
na), któraby mogła zapełnić salkę teaz 
tralną! f 


Ze Stanisławowa 


JAK PRACUJE T. S.L. W PO. 
WIECIE. TŁUMACKIM. W sali 
rady miejskiej w Tłumaczu odbyło 
się w, zebranie miejscowego Koła 
T. S, L. pod przewodnictwem prezesa 
Związku Kół Powiatowych T, S. L, 
Jana Jeżowskiego, Sprawozdanie z 
dyiałalności Kola złożył przewodni: 
cjący p, Ksawery Bułkowski. Praca 
Koła polegała głównie na zakładaniu 
w powiecie czytelń T, S, L. których 
obecnie jest 18, Poza tym działalność 
Kota obejmowała: budowę szkoły w 
Horyhladach remonty budynków, 
współpracę w prowadzeniu uniwersy- 
tetu niedzielnego, administrację buz 
dynkami T.S, L. wypożyczanie ksią: 
żek w Tłumaczu i dla czytelń, prowa- 
dzenie półkolonii i t. d. Delegaci czy» 
telń w liczbie 25 w dyskusji złożyli 
podziękowanie zarządowi Koła za 
życzliwe zajęcie się czytelniam; TSL. 
na wsi, 

W ciągu dyskusji zwrócono uwagę 
na wiele spraw związanych z ugrun* 
towaniem polskości w powiecie. Na 
wiosek przewodniczącego Komisji 
Kontrolującej udzielono absolutorium 
zarządowi Koła, Następnie wybrano 
nowy zarząd na rok 1937 w tym sar 
mym skłądzie co w roku ubiegłym. 


Z Brzozowa 


SKAZANIE KŁUSOWNIKÓW. 
Nadleśniczy lasów przemyskich Or- 
teš, przyłapał podczas nastawiania sie 
deł na zwierzęta kłusowników: Jana i 
Macieja: Wolaninów z Golcowej pow. 
Brzozów, Podczas rewizji znaleziono 
w domu kłusowników kilka skór ze 
sarn i zajęcy, oraz kilkanaście sideł. 
Wolaninów aresztowano i obecnie 
stanęli oni przed sądem, który skazał 
ich do 10 miesięcy więzienia, Rozpra: 
wę prowadził s. gr. dr. Rapaport, 
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SIATKI 


OGRODZENIOWE 
DRUCIANE 


|. KONRAD, Lwów 


Hetmańska 22 1s5 telef, 249-83 


BRACIA ALBERTYNI 
posiadają na składzie 
MEBLE GIĘTE 


w różnych fasonach i kolorach, 
as duży wybór na składzie, 


MEBLE STYLOWE 
t.j. sypialnie, jadalnie i t. p. 
wykonuje się na zamówienie. 
Wykonanie solidne, 
ceny umiarkowane. 
Wykonują wszelkie roboty tapicerskie 


Lwów, ul, Kleparowska 15, Tel. 219-27 


(o 


SOBOTA, DNIA 17 KWIETNIA 


630 Audycja poranna, — 7.25 (Lw.) Pros 
gram na dzisiaj” — 7.30 
macji". — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. 
8.00 Audycja dla szkół, — 11.30, Audycja 


s DZIENNIK POLSKI" sobota, 17. kwietnia 1937 r. 


e 


(Lw.) „Parę infore 


dla szkół. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 


południowy. — „12.5 
1430 Teatr. Wyobraźni. — 15.00 (Lw.) Mı 
zyka lekka z płyt i „Nasz program“, — 
15.30 (Lw.) „Łabędzie jezioro” — (plyty). 
1550 (Lw.) ? ? ? (trzy pytajniki) — w o» 
racowaniu Mariusza Nowiny, — 16.00 
(tv) Program na jutro, — 16.05 (Lw.) I. 
Zeller: „Ptasznik z Tyrolu* — (płyty). — 
16.15 Melodie Suppe'go. — 17.00 Koncert 
solistów, — 17.50 Przegląd wydawnictw. — 
18.00 Pogadanka aktualna. — 18.10 Wiado» 
mości sportowe. — 18.20 (Lw.) Muzyka os 
perowa z płyt. — 18.35 Felieton aktualny. — 
18.50 Pogadanka aktualna. — 19.00 
cja dla Polaków za granicą, — 19.30 „Salon 
Choufleury" — operetka w I. akcie J. Ob 
fenbacha, w SP 
20.50 Nowości literackie. — 20.45 Dziennik 
wieczorny, — 20,55 Pogadanka 
21.00 Koncert wieczorny. — 22.00 
ka wileńska". — 22.30 Mała Orkiestra P. R. 
— W przerwie o godzinie 22.55: Ostatnie 


wiadomości. 


12.03 Koncert popularny: — 12.40 


Pziennik 
j0 „Skrzynka rolnicza”. 


Audy, 


ladzie J. Chęcińskiego, — 


aktualna. 
„Kukuł 


SKŁĄDAJCIE OFIARY 
NA POMOC ZIMOWĄ 
BEZROBOTNYM! 


GŁOSZENIA 


| | 
MIESZKANIA 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesza 

kaniowe przy 5 razach do 10 
słów, 2 razy bezpłatnie. 


DO WYNAJĘCIA 
6 pokojowe, komfortowe 
mieszkanie za przystępnym 
czynszem przy ul. Ossoliń- 
skich 4. Wiadomość u do- 
zorcy. 5967 


TRZYPOKOJOWE 
mieszkania pełnokomfortowe 
I p. i parter— przy ulicy 
Tarnowskiego 61 i Kraslń- 
sklego 31. Tel. 248-76. 5968 


STANCJĘ 
słoneczną wynajmę katoli- 
kom bezdzietnym na rządo- 
wej posadzie. Bonifratrów 6 


DWA POKOJE 
kuchnia, komfort, słoneczne 
Oglądać: Gundulica 6 (bocz- 
na Poniskiego). 5969 


OGRÓD, SAD. 
Mieszkanie 4-pokojowe, peł- 
nokomfortowe z pn, od 1-go 
maja. — Oglądać od 15—17 
Gunduliga 3. — Informacje: 
Nabielaka 43 m. 4, od 15—17 

5920 


700 WOLNYCH POMIESZKAŃ 
poleca „Agencja Mieszka- 
niowa“ Kościuszki 22, 5921 


TRZYPOKOJOWE 

mieszkanie, „ pelnokomfortos 
we, na I piętrze, wynajmę. 
Pawlikowskiego 4 (Kwiat. 
kówka). 5935 


PIĘKNE 
trzypokojowe mieszkanie, 
pełny komfort. Wojtowska 
2, róg Łyczakowskiej, przy 
przystanku, 5962 


DO WYNAJĘCIA 
willa koło parku Kilińskies 
go, 4 pokoje, komfort, wes 
randa, ogród. Czynsz 200 
zł Wiadomość dozorczyni, 
ul, Obertyńska osiem. 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25 
VI. 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 62. poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 27-go kwietnia 1937 roku o godz. 9'30 
w lokalu 4. Urzędu Skarbowego we Lwowie, pl. Gołuchow= 
skich 1, celem uregulowania należności 4. Urzędu Skarbo- 
wego: we Lwowie, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 
wymienionych ruchomości: TW, 12920/35/III. 1) trykoty zie 
mowe różnej wielkości 500 kg. Cena szacunkowa” 2.000 zł, 

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 27 kwietnia 1937 r. 
od godz. 9'30 do godz. 10-tej w lokalu 4. Urzędu Skarbo» 
wego we Lwowie, pl. Gołuchowskich 1. 


Kierownik Urzędu Skarbowego 


1926 Nahlik 


Leżaki, meble werandowe i ogrodowe, 
parasole ogrodowe — poleca 
najtaniej firma 


A A. KONIEWICZ i Syn 
D 


R AOAR 
reprezentująca — j 

4 roo EO 
E Ofe 
Dyrekcji Hotelu. 5955 


| SPRZEDAŻ | 


W rubryce tej zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


FIRANKI, 
kapy, narzuty, obicia meblos 
we, od najwykwintniejszych 
do najtańszych. — Ceny fa; 
bryczne. Freilich, Sykstuska 
21. 1782 


DALIE 
(georginie) sprzedaje po 20 
groszy, Wronowska UR 


OKAZYJNIE 
sprzedam  otomanę, minias 
turową szafkę kuchenną i 
inne drobiazgi, Rynck 9/1. 

5949 


KUFRY SZAFKOWE 


DWA POKOJE, ki ji 
kad Spy i | WAN a Tse POE 
tło, woda, kanalizacja — | pierze, paski bagażowe po 

ika o jgusznik 32 — | cenach najniższych poleca 
willa „Stacha”. 5995 PRACOWNIA 

DO WYNAJĘCIA RYMARSKO - GALANTERYJNA 
pokój kawalerski umeblos | N. BARER, Lwów 
wany od maja. Janowska l. | Sykstuska 2, obok firmy 
11A, drzwi osiem. 5993 „Salamandra 1863 

POKÓJ SPRZEDAM 


kawalerski, umeblowany — 
słoneczny dla poważnych na 
stanowisku, — osobne weją 
ście od 1 maja — do wyna, 
Jęcia. Listopada 38, gospo» 
yni, 5959 


dom duży, nowy, murowany 
z ogrodem, 7 dużych ubikas 
cji z przynależytościami, — 


| półkomfort, przy stacji kos 


lejowej w Pustomytach. — 
Wiadomość na stacji. 


POKÓJ 
i kuchnia, wysokie suterea 
ny, odnowione, zaraz do 
wynajęcia. Stefczyka 21. — 
Dozorca wskaże, 5974 


WILLA CZYNSZOWA 
parcela, sad, piękne poło. 
żenie, sprzedam. Oglądać: 
Gundulica 6 (boczna Poniń: 
skiego). 5970 


POKÓJ 
umeblowany, słoneczny od 
1-go maja do wynajęcia. — 
Obozowa 5, m. 4. 5965 


WŚRÓD OGRODÓW 
blisko Politechniki, centrum 
czteropokojowe, pełnokom« 
fortowe, słoneczne, Teresy 
dwanaście. 5930 


CZTEROPOKOJOWE 
pelnokomfortowe mieszkanie 
taras, słoneczne, do wyna- 
jęcia. Grochowska 56, 5908 


OBSZERNY 
pokój frontowy, luksusowo 
umeblowany, niekrępującyj 
dla jednego lub dwóch pas 
nów do wynajęcia. Bartos 
szewski, Asnyka 1, parter 
10. 5976 


Reklama prowadzona niefachowo — to błądzenie 
maoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale ogloszeniowym 


„iBziemmika Polskiego 


SPRZEDAM 
w Kosowie, urządzony pens 
sjonat 15epokojowy. Ficows 
ski, Hofmana 24, 5992 


FORTEPIANY, 
pianina,  pierwszorzędnych 
firm, najtaniej sprzedaje, — 
wypożycza — Kubessa — 
Rynek dziewięć. 5960 


OKAZJA. 
Sprzedam za gotówkę willę 
piętrową, 8, ubikacji, 2 wes 
randy oszklone, sucha, słos 
neczna, ogród warzywny, 
kwiatowy, sad, 10 minut dro 
gi od stacji kolejowej, Wias 
domość Zimna Woda, koło 
Lwowa, Fuksiewiczówka. 


DOM 6 
parterowy, ogród, około 
1.700 m. kw. oraz parcelę 


budowlaną — około 1.200 
m. kw. — Drohobycz, ulica 
Skotnicka, sprzedam. Heles 
na Bartoszewska, Kraków, 
Florjańska 1. 49, 5957 


PARCELĘ 
Zimna Woda, 800 sążni, nas 
rożna, okoła 5 minut od 
stacji, sprzedam wiadomość 
Telefon 207—69. 5973 


Lwów 
Batorego 12. 
tel. 276-00 


| ZDROJOWISKA | 


TRUSKAWIEC „ 
Zdrój — deptak, (naprzeciw 
kortu tenisowego) — lokal 
do wynajęcia na bazar cus 
krowy — skład delikatesów 
lub galanterię. Wiadomość: 
Kołomyja, Kraszewskiego: 
17, — Danik. 5961 


DO WYDZIERŻAWIENIA 
pensjonat w Niemirowie s 


Zdrój, wiadomość Lwów, 
Łyczakowska 1 „Papiers 
trust", 4 


W tej rubryce zamieszczamy _ 


ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


KATOLIK 
kupi dom parterówy z kom: 
fortem. Sześć do osiem ubie 
kacji. Najchętniej w dzielni. 
GZ ET R 
kowskiej. Cena kupna nie 
przekraczająca 17.000 zł. — 
Platność w całości gotówk 
Zgłoszenia do Admi 
„Dziennika Polskiego" 
„Ka S, 5 


Nr. 105 


POSAD POSZUKUJĄ 


Ogłoszenia w tej rubryce za: 
mieszczamy po 5 grosze za 
słowo. 


STARSZE 
małżeństwo, uczciwe i pras 
poszukuje dozore 
cówki. Na żądanie złożą 
kaucję. Adres w. kantorze 
Dziennika Polskiego, uli 
Bielowskiego 3,: tel. Mośz, 

8 


MŁYNARZ 
egzaminowany z 
handlowych ìi gospodars 
czych, szuka posady, Listy: 
Lwów, Zielona 9, m. 6. 

5975 


OSTRZEŻENIE: 

Za żonę Helenę, 

odpowiedzialności za 

użycia płacić nie będę. — 
Hryniewiecki Augustyn. 

5972 


młynów 


NAPRAWY 
zegarków — zegarów Oraz 
biżuterii, wykonuje solidnie 
i tanio pracownia zegarmi« 
strzowsko »« złotnicza Albin 
Mutka, pl. Bernardyński 3, 
zab. OO. CROWN 


GAZUJE, 
wióruje, cyklinuje, odczya 
Szcza zremontowane mięsz- 
kania. „Czystość“, Kotlar- 
ska 12, tel. 259-17, 616 


EGZAMINOWANA 
masażystka, wykonuje wszel 
kie lecznicze masaże po ces 
nach niskich. 
4, parter, m, 5. 


Sakramentek 


Nr, 30/33/rzecz/37. 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
25 VI. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjnem Władz Skar 
bowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580) 2. Urząd Skarbowy 
w Przemyślu podaje do ogólnej wiadomości, że celem 
uregulowania zaległości podatku gruntowego, daniny ma- 


jątkowej, opłat 


stemplowych i składki 


asek. na rzecz 


2. Urzędu Skarbowego w Przemyślu, Urzędu Opłat Stem- 


plowych we Lwowie i P. Z. U. 
ruchomości 


z licytacji zajętych 


W. odbędzie się sprzedaż 
w niżej wymienionych 


miejscowościach w następujących dniach: 
1. 29 kwietnia 1937 r. o godzinie 12-tej w Tyszkowicach— 


dwór, pow. Przemyśl: 
1) źrebięta dwuletnie 
2) źrebięta jednoroczne 


3) krowy maści -czarno - białej 4 szt» 


4) jałówki 
5) powóz czarny 
6) biblioteka 3,000 tomów 


4 szt, 
4 szt. 


cena 
cena 
cena 
cena 
cena 
cena 


szac, 
SZaC. 
szac. 
szac, 
szac. 
szac. 


3 szt, 
1 szt, 


II. 30 kwietnia 1937 r. o godzinie 12-tej w Kupiatyczach— 


dwór, pow. Przemyśl: 


1) lokomobila parowa „Schutlleworth* 1 szt. cena szacun- 


kowa 2.000 zł. 


Wyżej wyszczególnione ruchomości oglądać można w po- 
wyższych miejscowoścach w dniach licytacji od godziny 
8:mej do godziny 12-tej. 

W razie niedojścia do skutku licytacji w pierwszym ter- 
mioie, druga licytacja pdbędzie się w dniach: ad l. 19-go 
maja 1937 r, ad Il. 20-go maja 1937 r. o godzinie 12-tej, 


Naczelnik Urzędu Skarbowego 
Tarnawski 


POT 


NÓG, RĄK, PACHWIN i t. p. 


uniknie się pewnie przez użycie specjalnego, nie- 
zawodnego | nieszkodliwego patentowanego PUDRU 


1825 


„CSAVE" — 


Próbny pakiet 50 gr. 


Perfumeria S. FEDERA 


Lwów, Sykstuska 7, 


Filia Kopernika 15a 
o] 


! CENNIK OGŁOSZE 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 090. W tekście od 2—5 str. zł, 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0'50, Cała plerwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 018. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0°18. 
Nekrologi: zł. 050 za mm. jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 005, handlowe po zł. 010, dla poszukujących pracy zł, 003, matrym. zł. 0-15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 


Wydawca: Malop, Wwvdawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 
Drukarnia Sp, Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul. Zimorowicza 15, 


o treści handlowej, osobiste zł. 150 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej. 


Redaktor odpow.: Dr. Klaudiusz Hrabyk. 


